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KURIER WILEŃSKI
Potrzeby szerokich mas

Ni# m.i dziś v. Polsoe chyba ani j-.śl 
nego pisma politycznego. k tóre  by od 
ważyło się napisać, że nie chce służyć 
potrzebom  szerokich m as  ludności, że 
d la  niego ta spraw a jest obojętna. \ a j  
bardzie j  konserw atyw ne dzienniki na} 
bardz ie j  reakcy jne  hasła p o tra f ią  umie 
jętnie tlrapowae się w odpow lednio przed 
sta  wrony interes ogółu. Jes t  to zwykłe 
szalbierstwo.

Pó s tro m e zawodowych trybunów  
ludu , wałczących na ostre z Konserwą 
też nie zawsze i nie wszystko j<>st w po 
rząd k u  Tam szczerą jest niew ątpliw ie 
w alka z reak< je społeczną, a więc slro 
na  negatyw na program u. Po s tron ie  po 
zytvwnej, po stronie wytycznych jakże 
dużo  jednak  b \ wa demagogii i n iez ro ­
zum ienia istotnych potrzeb ludu

Potrzeby szerokich m as. T en  fr  t/es 
do tychczas  na znacznej p rzestrzeni Pa. 
stwa Polskiego n ie  ma treści. .Są życze­
nia trybunów  łudu, działaczy ^połecz 
nych. T e życzenia jak  pacierz za panią  
m a tk ą  naui zona ludność gotowa jest po 
wtórzyć, ale przecież lekcji nauczonej 
na  pam ięć  me tnozna trak tow a ł narów  
ni z dynam icznym i żądan iam i szerokich 
w arstw  w innych społeczeństwach sto 
jących  na innym  stopniu rozwoju niż 
n a sz a  ludność wiejska Ziem W schodu.

P ara frazu jąc  znane powiedzenie Wyś 
piańskiego z „Wesela " m o ż n i  by p iwie 
dzieć, ż.e i nasza ludność wiejska „dużo 
by już mogła mieć, gdyby ino chciała 
chc ieć1' —  gdyby umiała i wiedziała * ze 
go pow m na chcieć. .... ,

Jest wielu chę tnych  d o  nauczaniu 
ludności umiejętności chcenia. Poczyna 
jąc od groźnej i sm utnej pamięci agita 
torow łłrom ady , a kończąc -ii a. n a jb a r ­
dzie j  pożytyw nej <tziałalności ag rono­
mów pow iatow ych i różnego rodzaju  in 
s in ik  torów.

Krótki przegląd prac  tyeh wszystkich 
oow ołanych i n iepow ołanych nauczy 

: cieli oraz znajom ość tego do czego w 
tej chwili ludność wiejska naszych zjem 
jest p rzygotow ana i psychicznie i pod 
względi m ku ltu ra lnym , musi nas dopro 
wadzić do następujących  wniosków. 
Ludność wiejska u nas nie „stoi jeszcze 
na tak im  poziomie, aby  mogła z pożyt 
kiem dla państw a odegryw ać jakąś  rolę 
polityczną samodzielną. Może być tylko 
najwyżej narzędziem  w ręku  innych, 
wskutek czego trzeba czuwać, aby to na 
rzed iie  nie trafiło  do rąk niepowoła 
nych. Samo Czuwanie jednak  nie w ystar 
czy, o ile n ie.będzie szła z niin w parze 
żadna działalność pozytywna, w k ierun  
k u  przygotow ani? em ancypacji  polity

e /n c j  ludności.
Istnieją tylko dwie drogi tej email 

c jpae j i .  Żadna z n ich  pojedynczo do 
celu  nie prow adzi,  a lylko zastosowanie 
obu naraz  może d a ć  pożądany wynik.

Droga pierwsza to jest nauka  i wy 
chow anie obywatelskie, do klórego jest 
pow ołany  przede wszystkim nauczyciel 
szkoły powszechnej.

Drogp. druga to n ieskrępow any udział 
w samorządzie terytoria lnym  najniższe 
go szczebla, sam orządzie gm innym . 
Szkoła ~ powszechna i cala działalnosi 
społeczna i k u l tu ra ln o -o ś w ia to w a  nau  
czycielstwa pow inna być swego rodzaju 
p rzygotow aniem  teoretycznym  d o  służ 
by obyw iteh.kiej, a udział w samorzą 
dzie i organizacjach w,nieu stanowić 
jakgdyby teren  sludiów praktycznych  
dalszy szczebel tej samej szkoły obywa 
łelskiej.

Człowiek uczy się całe życie, a spo­
łeczeństwo uczy się całymi pokoleniami.

P raca nauczyciela szkoły powszecłi 
n e j . uzupełniona udziałem ludności w 
samorządzie z biegiem czasu musi przy 
gotować emancy pację, musi doprowadzić 
do zobywałelizow mia na jszerszych mas, 
o których lak często mówimy.

Jakie  stąd płyną wnioski?
Przede wszystkim takie, że ci lud/ie

i te organizacje, które dziś mają najtut 
w.ejszy doslęp do szerokich mas ludnaś 
o  wiejskiej nie potrzebują i me powinny 
prowadzić akcji politycznej w wielkim 
stylu, akcji, k tóraby miała decydować 
o pierwszoplanowych zagadnieniach jxi 
lityui państwowej ale przede wszystkim 
powinny /.wrócić uwagę na te drogi, któ 
re w7 najhardziej naturalny sposób p ro ­
wadzą do wychowania obywatelskiego 
najprzód na dobrego członka gromady, 
polem gminy, powiatu i wreszcie pań­
stwa

Ho/.umiemy dobrze, ze na tym odcin 
ku  pracy, mimo że wielkie znaczenie jej 
jest tak oczywiste, m ożna napotkać wiele 
niezrozAmienia, wiele przeszkód ze siro 
ny czynników reakcyjnych.

Z tymi czynnikami trzeba rozegrać 
walkę i z walki tej wyjść zwycięsko.

W ydaje mi się, że dziś nagromadziło 
się w Polsce już świadomych sił społecz­
nych dość n a  to, abv o wyniku walki nie 
trzeba było wątpić.

1 właśnie dlatego należy unikać szu 
kania  oparcia o siły, które jeszcze nie są 
świadome, i które wskutek tego nie mci- 
ga być użyte w watce politycznej bez 
posługiwania s ię jg  stosunku do nich me 
fodą demagogii

Piotr Lemieiw.

O c f  j u t r c w
PISMO NASZE ZNACZNIE ZWIĘKSZY SWOJĄ OBJĘTOŚĆ. „KURJER WILEŃSKI" i „KURJER WILEŃSKO -‘"NOWOGRÓDZKI" (mutacja 
„Kurjera Wileńskiego" kolportowana dotychczas wyłącznie na terenie woj. nowogródzkiego) połączą się w jeono wielkie pismo 
pod wspólna nazwą „KURJERA WILEŃSKIEGO". 

Dla zaznarzenia dokonanego połączenia w tytule oism? po wyrazie „Wileński" dodawać będziemy jeszcze przez 
szereg miesięcy wyrazy „wraz z W ileńsko-Nowogródzkim".

Osiągnięta dzięki temu zjednoczeniu oszczędności i udogodnienia 
teelinn zne pozwolą na zn ae/n e wzbogacenie treści naszego pisma, u przede 
wszystkim spowodują, że wiadom ości z terenu woj. nowogródzkiego, które 
dotychezas były um ieszczane tytko w ..Kurjerze W ilensko - Nowogrodź 
kim" będą czytane na łamach „Ktirjcra V\ Reńskiego" w całej Polsce i od 
wrotnie, że wiadomo; “i .  dotyczące m iasta W ilna —  tej naturalne j stolicy  
Ziem W schodnich, dotvelK*zas pom ijane w naszym wydaniu prow inejo- 
nałnym („Kurjerze W ileńsko - Nowogrodzkim") trafią do wszystkich na­
szych ( ZYteliiiknw w województw ie nowogródzkim.

Ponadto i uzporzadzająe od 1 stycznia 1937 znacznie większą iloś­
cią miejsca w numerze, będziemy mieli m ożność szerzej om awiać w yda- 
rzenia i poti zeby Nowogródezyzny. Dotyeliezas wiadomości te były stło­
czone tylko na ostatniej strunie „Kurjera W ileńsko - Nowogrodzkiego" n i

■f i

nie m ogło być dogodne ani dla Nov ogródka, ani dla najlepiej rozwijają­
cych się na naszym terenie nowych centrów handlowo przemysłowych  
Lidy i Karanowicz.

Jesteśmy7 pismem, które wśród swoich zadań informowani* <'zy 
tętników o biegu życia na św iccie stawia na pierwszym miejscu sprawę 
zapewnienia Ziemiom W schodnim należytego udziału w życiu gospodar­
czym, politycznym , społecznym  i kulturalnym Rzeczypospolitej. Ogrom 
pracy, jakiej wymaga od wszystkich mieszkańców tych ziem icłi wspólna 
sprawa nic pozwala im dzielić sic. Na odcinku informacyjnym nie po/ 
wała na to, aby w ilnianie nie wiedzieli, co się dzieje w Nowogrodkn. 
a now ogród/innie o tym. co się dzieje w W ilnie.

Decyzją połączenia obu pism elieemy przy czy n ić się do zjednocz* 
nia, uzgodnienia i wzmożenia wspólnych wysiłków.
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Fiński m inister spraw  [zagrania* 
nych złoży p i n s i ą  u l iy tę  

«  Moskwie
HE-LSlMżFOIpi, (Pat). Jak donosi „Huivudi 

tadsbladet'4, nun-ster ^praw zagranicznych Hol 
sti złoiy na początku roku przyszłego wizytę w 
Moskwie.

Pismo dowiaduje się, ze zródla ■oficjalnego, 
iż rząd Finlandii pragnie zamanifestować w 
ten sposób decyzję podtrzymania pnzyjaznych 
stosunków 2. Sowa-rami i p-zedy.śkunować kwc 
sliie w zŁudzające zadra/ziienie stosuknw.

Jest to pi“rwsza oficjalna wizyta lińskiego 
ministra spraw zagranicznych w Sow.etach

Czaog-Ka - S i r t  o trzym ał miesiąc 
iHlopn

SZANGHAJ ,'Pat>. i nzedowo ogłoszono, że 
komitet wykm.awczy. udzielił -Czanj; kąi Szeko 
wi urlopu na miesiąc

W  A n d a lu zji pow stańcy posuw ają się
n a p rzó d

•Si: V IL L A , (Pat). Rozgłośnia pow 
stańcza dnia 39 om. o godz. 20 donosi, 
na skutek zwycięstwa wojsk narodo­
wych na odcinku .Tcrttel wojska rządo­

we eóiają  się. porzucając sprzęt wojen.
Wojska powstancze posuwają się w 

Andaluzji naprzód, dotychczas posunę 
ty śię u 00 kim.

P r z y b ił  rę kę g w o źd zio m  d rzw i 
kościelnych na z n a k  protestu

KluA (Pat) —• Prze*! katedrą Iuteruńską 
w Rydze wydarzył się mrzwylly wypadek. Pu 
bliczność. wychodząca z katedry , po nubożeń- 
s<wie, zobaczy ta nię/.ezyeiię, którego lewa ręka 
była przygwożdżona grubym 5 calowym gn os 
dzlem do dęnowycli drzwi katedry.

II stóp mężczyzny leżał młotek, a z prze 
bitej ręki lula się krew. Mężczyzna, blady. z 
upływu krwi. oświadczy! otaczające publiczno­
ści., iż jest inwalidą z wojny światowej nazwls 
kiem *s«rs i clteml w ten sposób zwrócić u

wagę świata ua niebcz.pieceen.stwo wojny.
Policja umieściła Asarsa jako umysłowo 

chorego w szpitalu psychiatrycznym.

Nowy komisarz R. P. 
Qt>?vt*ył do Gdańska '

(il)A\SK. (Pat). Dniu .(0 fc.ni. o godtz, 6,47 
przybył iu pociągiem . warszawskim Komisarz. 
Generalny R. P. w Gdańsku Chodacki-. witany, 
ną dwiorcu >rzez szefóv. polskich unzędów- w 
G dańsku . mi.iistrwn ,Papce na czele , \y

1C.C00 cudzoziemców walczy 
w szeregach rządowych

I.ONDYN (Pat) — Publicysta Irwiiowy — 
U;tils?<n<l pisze ra lumaeb ..Star". żc brygada 
mięazynuT* iluw-t. nalczar-i p i snyinic rządu 
inadryckii go, liczy .abe,-nic ok. lo 10 tysięcy1 
ochotników Pranćiiztin-, kuklików i Rośjan ' ;

Zastrzeliła na sali sądowej 
mordercą syna

NOWY JORK (Pat) — V ui Kentucky w 
sali «ąd<rv ej iózcgrul się niezwykły dramat 
Na salę sąd4wą wprowadzono 18-letniego Ja 
aa Sf.epj.f i oskarżonego o zamontowanie

swego kolegi Haiecy Cabbrdn-
Znajdująca Się wśród publiczności tutti- 

Cjt hbardo wyciągnęła rewelwer i trzema sti za 
boni [ nłożyła trupem na miejscu zabó jcę syira
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Rada N au kow o -Lekarska
przyUbtzpieczalni Społecznej

WAiRfeZAWA; (Pat). 'Minister opieki społecz­
nej Zyndratn-Kość i aHkow.sk i -zarządzeniem z 
linia 22 grudnia 193Ó r, pow ołał do  .życia rade 
nauko w o-lekarską przy Zakładach Ubezjjieczul 
n i Społecznej.

Na powzięcie decyzji tej wpłynął p~zcde 
wszystkimi fakt, że łeczaictw o ubezpieczeniowe 
obejm aje  oko ło  10 proc ludności państw a, a  za 
pew na znacznie wyższy procent ludności leczą 
ce j się, o raz  Cfwktt, że  lecznictwo to rozporządz,;i 
olbrzym im . jak na polskie .stosunki budź cieni, 
oraiz duży ni aparat c-m liczący ni kitka tysięcy le 
karzy.

1 słnieją więc węzełku -V a r ll -isi po temu, by 
lecznictwo ubezpieczeniowe stało  sir jednym  z 
11 a j w a ż.-n ie js sy d i czynników w eołokszbiłcic pan 
„wowej służby zdrow ia L-dM.irze spełniało ciążą 

cc na » iin  zadania. Nie może ono  -pracować 
oderw .inie o d  innych działów pokrew nycti, Ik> 
jyonosi w znacznej m-grze odpowied-zialnośc za 
stan zdrowotny kraju  a co za tym idzie, e i jego 
sitę obronną.

/A t)A N I V HZ \1H .
7 -'-dożęli łych  w ynikają logicznie zacianiia 

now ej r a d y  naukow o-leknrskicj, a więc nietylko 
tej prace Lądu wczo-sp-uwozd.. w-cze. ale przede 
wszystkim praca .wóroza, jak:

ul opracow yw anie m etod lecznictwa ubezpie 
ulowego ze szczególnym  -uwzględnieniem cho 
rób  społecznych i zaw odowych.

b) opr.-rcowywanie m etod szeroko pOjCej 
profilak tyk i w zakresie ubezpieczeń S|Kiłec7- j 
nycłi, 1

ci opracow y wunłfe zagadnienia k o o rd y n ac i1 j 
lecznictwa ubezpieczeniowego z akcją  wszvst- I 
kiicti innych systemów o-az  akcja dokształoetnio 
wa tokarzy, pracujących łub  m ających w p rzy ­
szłości pracow ać w ubezpieczenia. li społecznych 
i .układach medycyny społecznej.

SKŁAD BADY 
N U  KOWO - LEKARSKIE!

odpow iadający zadaniom  w yżej posiaw io 
njmi. określony jest przez uiiii.stra opiek: spo ­
łecznej ,po zaciągnięciu o-pinii nnjw ybitndr jazcch 
m.awoów tych zagadnień.

Będzie ona miała w swym gronie:
5-ciu p rz id slaw irir li wydiziałów iekarsk-cii 

n niwersydetów,
.'i-cii delegatów in s ty tu c ji ubezpieczeń społę 

cznycii.

delegata ministra spraw wojskowych, 
de lega ta naczelnej Iziby lekarskiej, 
dyrektora departamentu służby- zarowia 

min. opieki społ. oraz
3-ch członków mianowanych iprzez ministra  

np spof. z pośród lekarzy, ktiirych działalność 
zaznaczyła, sii w ybituie na polu medycyny spo 
łecznej.

To kolegium, posiadające wszelkie prawa 
swobodnej (inicjatywy- i prawo stawiania wato 
skow- zarówno zakfadom ubezpiec. żalni społecz­
nych jak i bezpośrednio .ministrowi opieki ispoł 
będzie miało w przyszłości do swej dysiwzycj 
INSTYTUT AIFDYGYNY .SPOŁECZNEJ, którego 
organizację we -własnym .zakresie okeeśłu i które­

go pracami naukowo-praktycznymi bidzie kie­
rowało

Należy sjKKizicw-ać się, 'że i po woranie do ży­
cia instytucji obarczonej nużą adpowiedztalnoś- 
cią, ale leż -wyposażonej w  takie kompetencje, 
oby odpowiedzialności te j podołać, zostanie przy 
jęte zarówaio przez ius]>ołecziiiony -łw nr! lekar­
ski, jak i .przez ogół ludności z zadowo-ien.em.

Nowa Rada '.Nauko w-o-Lekarska (niewątpliwi! o 
będzie umiała nielylko usunąć istniejące niedo 
magu-nia w zakresie lecznictwa ubezpieczeniowe 
go ale też (lotrafi lecznictwo to posunąć na­
przód w kierunku zgodnym z wymaganiami wie 
dzy lekarskiej i tymi koniecżnośr.iami państwa 
którym ubezpieczenia ołuzą

Spotkanie Nowego Roku
w 99P A L  A I S  D E  D A / V S E “

Daje 100 % zadowolenia f milion niespodzianek, powiększony program artys­
tyczny z udziatem humorysty tJjninsktegn z teatiu  Nowości.

Od jutra wiele zmian or»z nowy atrakcyjny program artystyczny na czeki z fen o­
menalnym Światowej sławy duetom Albatros, który był największe, sensacją Lon­
dynu, Paiyża, Betlina i Warszawy-

Z W Y C Z fl, J E M L H T  U B I E G Ł Y C H

99Z A C I S Z E
Mickiewicza 25

R E S T A U R A C J E  
6 6

99 B U K I E T
M.Jtiewic ..a 7
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i/RZĄDZAJĄ 
T R A O Y C Y J N i  
rOtMITAN IE N O W E G O  R O K U

A T R A K C J E  —  N I E S P O D Z I A N K I
Zamówienia na stoliki przyimuje

W E S O Ł A  Z A B A W A

DYREKCJA

Hecepc/a
no»fOf*oczfłcv

D orocznym  zwyczajem, p. wojewoda 
wileński L udw ik Bociański w dn iu  1-go 
stycznia J937 r. będzie przy jm o w ał ży­
czenia noworoczne dla P ana  Prezydenta 
Rzeczypospolitej .prof. Ignacego Moście 
kiego, Pana Marszałka iPoistki Edwarda 
Rydza Śmigłego i Rządu od  du ch o w ień ­
stwa wszystkich wyznatt, szefów w ładz 
cyw ilnych  i sądowych, dow ódców  sa­
modzielnych jednostek wojskowych, 
przedstawicieli sam orządu m. W ilna, 
Uniwersytetu, organizacyj i s tow arzy­
szeń społecznych, naukow ych, artysty 
cznych, św ia ta  literackiego i dz ienn ika r  
skiego, m łodzieży akadem ick ie j  oraz 
przedstawicieli organizacyj w ojskowych 

Recepcja noworoczna odbędzie się 
w górnych  salonach pałacu R eprezenta­
cyjnego RiP. (Uniwersytecka <>—8) o go­
dzinie 13-ej.

Przemówienie Pana 
wotewody

YV dniu  31 grudnia rb. o  godz. 18 m  
35 p. wojewoda wileński L udw ik  Bo- 
c iańsk i p rzed  m ik  rolo nem Rozgłośni 
W ileńskie j złoży życzenia now oroczne 
ludności ziemi wileńskiej i rodakom  tej 
ziemi za granicą.

Ju tro  m ii .  Kościałkowski 
vy M  przpi radio pnercówlenle

WARSZAWA (Pat) —  Dnia 1 stycznia o  
g o j z 2052 przewodniczący ogóhio-polsLiegc 
Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym mm 
/yndram  Kościałkowiski -wygłosi j.izez . . ul>ó 
przemówienie pt. „U piogu nowego roku".

Ichlio
stosowany przy reumatyzmie 
uśmierza bóle i chroni przed 

zaziębieniem oraz grypą,
Do nabycia we wszystkich ap ekach

Zw ło k i ś. p. proł. Leona W yczółkowskiego 
złozone na wiejskim cmentarzu

OYUGOSZCZ (Pat) —• -Wczora j późni ni wie j 
m irem  przybyła ilo Bydgoszczy trumna ze -! 
zwłokami śp. prof. Leona W yczółkowskiego. 
Trumnę umieszczono w miejscowej Parze:

Wczoraj -przybył tu również ,jako reprezen . 
tant rządu -wiceminister prof. Ujejski wraz z

Lawina pochłonęła dwie ofiary ludzkie
STANISŁAWÓW, (Pat). Rojtpoezy 

dająca się dupiero zima pochłonęła w 
tżzarnohorzc dwie ofiary ludzkie.

W kotle pod Howerlą w Ozarnoho 
«w  wskutek nagłego oeieplenia się wezo 
raj o godz l i  zc*szłv dwie lawiny osm io 
m etrowej gnibośei. które zagrzebały 
dwóch narciarz), dra Lesława Chlipal- 
A iego  i shtdenta Andrzeja Steusinga, 
abti m  Lwowa.

W akcji ratunkowej, która trwała 
jnrtz. całą noc p>»d kierownictwem  dra 
Majewskiego ze Lwowa, biorą udział 
,vtraż graniezna i robotnicy z tartaku w  
W arorhcic. Dotychczas nie zdołano od 
kapaó zasypanych narciarzy.

SZCZEGÓŁY KATASTROFY 
POD HOWERLĄ.

V.- brn «>baIo południu wj s/la  ze sehnm i 
J,a na Zamślaku pod Howerlą ny< leczk- zło 
żonn z tukodcgo le i arfc dr. Bolesława Chllpn! 
Ałcgo, por. Tomaszewskiego, ucznia dmn. An 

nłrzeja Steusinga. brwtu jego Jana, siostry panny 
‘śteusing i leszcze jednej pani.

W schroniska zwrócono wycieczce nwagę, 
że tajanie śtdega stwórz* w tych stronach 

■ tir ,  ezp in W iJ A u  UtenL narciarze w drodze 
zorientowali wte w tru-Juośd warunków i  za 
wrócin obie panie do schroniska. V, godzin, 
pp pry rocie pań wbln;l do schroniska Jat, 
Steośiug i opow lislziai o  wypadku. Gd) czterej 
4 rt rriar/e znaleźli sic w kotle lu i pod Hower

tą, ze szczytów górskich osuitelu mc luwinu 
t. jSw .  gruntowa, która zwalała się wpro-st na 
narciarzy. Jadący przodem por. Tomaszewski 
i starszy Stcushig przcjech-ili nii-bezjiiee-zne 
miejsce, ale tuż za nimi zwaliły się masy śnie 
gu porywając ich dwóch towarzyszy.

Tymczasem za pierwszą lawiną spodla 
wkrótce druga większa łt-nieirowej grutnAci. 
Zawiadomiony o wypwlku kierownik floJtroni 
ska Czuczcwiez zm obilizował natychmiast per 
sond  schioniska i  gości w liczbie 10 osób i w  
alarmował tcleionłomk- poster inek straży -gra  
tiiczuej, który wysiał 17 Imlz-i. Oddział catun 
kows znalazł się na miejscu wypadku w 20 
mi.iul później

Lawhi* pokryta ziemię na przestrzeni 200 
metrów Lwadratowyeli. Zaywęto kopać doły i 

( .tondować śnieg, znaleziono jednak tylko kijek 
narciarski. ITaee ratunkowe trwały .przez cała 
noc. a le  bez skutku, (ody sondowanie n ie po­
mogło, zaczęto rozkopywanie la widy I. zw . sy­
stemem szachownicy, przez kopanie rowów.

np godz. ló-ej na zwiok] ohu nieszczi Sli 
wyeh nie natknięto się.

Akcja postępuje p o w o l i ,  gdyż śnieg jest zto 
dowaeiały i twardy.

PRZERWANIE PRAC.
O godz. 10:30 wprzeJitM wszekkicn robot

| nad odkopywaniem zasypanych przer lawin. 
tNtreiarzy iwowskh-h —  d-ra Ghlipalskiego i 
\ndrzeja Steusinga. ze względu na bardzo silny  

' włeher, dotkliwy mróz I ciem ności, które u- 
trudniały akeję ratunkową. Prace będą podjęte 
jutro o świcie.

dr. Sienkiewiczem z min. W. K. i Ol*.
\Y dniu dzisiejszym R;. dgoszcz w ]>n(inios 

tym n astro ju  -oddała osta tn i hołd pam ięci zni-'< 
rtego m istrza.

O godz. ttl-ej rozjKrcz.ęło się uroczyste na 
lio.eństwo żatobue, celebrowane przez biskupa 
gnieźnieńskiego l.aubitza w  asyście licznego 
duenowienstwa f*o egzekwiach trumnę ze zwio 
kami wyniesiono na rynek Marszalka Piłsud 
skiego i złożono tam -na artystycznie udekoro 
wanyin kalaialku. 1'rzed trumną stanął wicemi 
Ttister Ujejski, biskup Laubitz, wicewojewoda 
jriaiański Walicki, przedstawiciel wojewo 
dy pomorskiego, oraz -reprezentanci miejsco 
wyelt wtadz państwowycli, wojskowych i samo 
rządowych, delegacji Akademii Sztuk P ięknieli 
:  Urarszawv j Krakowa, Uniwersytetu Poztlnń 
skiego i Krakowskiego.

Przemówienie .rozpoczął -wiceminister U je j 
ąkt, rysując w pięknych „słowach łiiepożytą 
twórczość i geniusz, zmarłego mistrza.

W dalszym ciągu przemawiali prof. Jastrzę­
bowski, rektor Akademri Sztuk -Pięknych w 
Warszawie, prof. Wbjnaritki z A.S.P. z Krako 
wa, ks. dr Liettlof .imieniem Unrw. poznańskie 
go i krakowskiego, p. Nehrrng imutiiem Tow 
Zachęty -do Sztuk Pięknych w Warszawie i

przedstrwiciel uczni-.'J Akademii I.ztuk P ięt  
t.yułi w Warszawie, cistę mówców zamknął 
prezydent* miasta Barciszewski, któr "] krót- 
I"ich stówach podkreślił więzy, jakie łączyły 
zmarłego -mistrza z umiłowana przezeń ziemią 
bydgoską.

Po .przemówień'ach utworzył się kot.dukt 
żatobny, poprzedzany orkiestra wojskową i pro 
wodzony przez ko biskupa Laubitza. Za truO  
«ą postępowała wdowa, ,prowadzoii; przez (pre­
zydenta miasta Rarciszewskiego j inz. Szuiistaw  
skiego, dalej przedstawiciel rządu wicemin. U 
jej.ski, przedstawiciele wtadz miejscowych i or 
ganizacyj oraz tłums publiczności. Gdy koa 
dukt żałobny doszedł do kościoła św. Trójcy 
na przedmieściach miasta, ni-esiona d.itąd truoi 
na «ia bankach złożona została w samuchodzie 
żałoboytm, który odjechał na -cmentarz w e Wtel 
nie.

Zdążający z Bydgoszczy kondukt żałobny 
wiozący zwłoki sp prol. vVyczirfkow,skiego po 
witali na granicy, gminy Wte Ino duchowieusko 

i ludność powśatu bydgoskiego. Po zniesie 
niu z samochodu żałobnego trunuiy ze zwloką 
uli, uformował się pochód żałobny, który po 
dążył na przepięknie położony - nad jeziorem  
cmentarz we Wtelnie, gdzie złozono na wieczny 
spoczynek zwłoki zmarłego mistrza.

1 rancja znosi karne kolonie
P.MIYŻ, (Pati Bad:: m in istrów  uchw aliła  na 

wniosek ministerstwa- sprawiedliw ości p ro jek t 
ustaw; o  robolacli przym usow ych dla skaza A • 
ców. IV mo-tywadi d o  p ro jek tu , k tó re  ogłoszono 
m iiuster stw ierdza, iże isyslem t. z w. kolonii k a r 
nycłi zaw iódł zupełnie d -wobec lego należy po 
ponzucić, itistanawiając dla skazańców  roboty 
przym usow e w- więzieniach

7 iimknięcie celkowe. według -projektu ma

trwać najwyżej t iry  łata po czym -więźniowi* 
maja odbywać karę przy robot.ici odbywanych  
wspólnie, a jedynie na noi podU^ąć -bedą zaink 
nięciu.

Kolonia k a m a  w Gujanie -zostaje zniesiona, 
nowych w ięiniów  wysyłać się do tej kolonii już 
nie będzie. Projekt przewiduje szerokie stoło­
wanie zwolnień przedterminowych
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Skandynaws a fala kultury
energetycznej

W lleuszczyzna ze swą gęsią siecią 
rzek i |t zior, tar- jak. Pom orze  polskie, 
posiadając  wielkie zasoby sil wodnych, 
— natu ra lne  i bezcenne bogactwo k ra ju ,  
rozporządza możliwością oparcia  swego 
aonrobytu przyszłości, przede wszyst­
k im  na energetycznej i kom un ikacy jne j  
eksploatacji  swych wini śródlądow ych.

Bo czyz może być  coś więcej rac jo ­
nalnego, ekonomicznego. Próżnujące, a 
często też niszczy cielskie —  rzeki ujarz 
mić i zawrą* do pracy naa oduiinową 
kraju ujm ując ich natura lne , potężne 
i nigdy nie do wyczerpani i zasoby sit; 
do w ykonania im oddać wielkie i odpo 
wieelzialne zadanie przyśpieszenia uprze 
mysłowienia kra ju ;  ulżyć swej pracy 
własnej — i w ten sposób, ziemie półno 
cno-w schodniej Polski uwolnić wreszcie 
ze szponów nędzy, kończąc raz na zaw 
sze z m arną  wegetacją.

Zwlekać z użyciem tak radykalnych, 
oszczędnych środków, znaczyłoby — 

s tać  na miejscu i dreptać. D reptać tak 
jaik jak dotychczas jeszcze drepczemy 

n a  tym odcinku gospodarki narodow ej 
i jak  jeszcze dotychczas pozosta jem y na 
dal daleko w tyle poza tu kun  i p ań s tw a ­
mi, jak Norwegia, Szwecja, czy też F ran  
cja. Zc.łckać —  nic warto i nie wolno.

Jednak  wiemy, że do ostatn ich lat 
zasoby sił wodnych podkarpack ich  do­
pływów Wisły i Dniestru nie były eksplo 
a tow ane  Jeżeli zaś ma Pom orzu i W i­
leńszczyźnie sprawa ta ruszyła  z miejs­
ca, —  to są dopiero pierwsze początki 
eksploatacji  sil wodnych na większą 
skalę.

Norwegia, k ra j  najbogatszy w zaso­
by  sił w odnych z korzyścią wielką e k ­
sp loatu je  swe 18 milionów- Ikoni m echa­
nicznych —1 tak samo jak Szwecja —  
swe 9 miliomów. Zużywa przem ysł  -nor­
weski aż 850.000 ,kw. Rów meż kultura 
energetyczna F .nlandii osiągnęła zupeł­
n ie  zadawalający poziom . W  pan-t- 
w ach Skandynaw ii p racu ją  rządowe hy­
droe lek trow nie, jak  mp. szwedzkie w 
Trolihiito-n, Porjus i Motała p roduku jące  
około 25%  całej ilości robocze j siły m e r  
getycznej Szwecji i pokryw ające ca łko­
wicie zapotrzebowanie zelóktryfikowa 
nycli liliij kolejowych, bądź eksploato­
wani1 przez zarządy miast lub też ‘■pół 
kow? —  z udziałem państwa, sam orzą­
du i osób pryw atnych  W Norwegii n a ­
tomiast większość zakładów stanowi 
własność pryw atną, a 2 5 %  — zarządów 
miast.

Praca rzek —  już w w ieln państ-

waeh, dzięki przedsiębiorczości swych  
oby wateli, dała dobroby t, siły ekonom i­
czne a tym samym i polityczne. Skandy­
nawska fala ku ltury  energetycznej z ru ­
szyła już. 7 martwego p u n k tu  sprawę e- 
łek try n k a e  ji Łotwy. Dzień 1 sierpnia 
1936 r., dzień decyzji zbudow ania hy ­
dro  e lek kpów-ni na Dżwinie, wydania spe 
cjaliiej u d a \v \  i zawarcia łotewsko- 
szwedzkiej umowy energetyczno-budo- 
wlanej słusznie uważany jest przez Lot 
wę za początek iioyvj epoki w życiu go­
spodarczym  (kraju (por. w „Kurjerze 
W ileńskim " z dn. 28 listopada uh. r.).

A Łotwa, to przecież prawie to sa­
mo, eo ledno wojen ódzłwo wileńskie —  
k tórego dzisiejszy obszar, chociaż jest 
terytorialnie' mniejszy od państwa ło­
tewskiego, jednakże gęstością zaludnie­
nia omal ż-e dorów nuje . I dziwić się n a ­
leży, że la właśnie Łotwa, politycznie 
tak młode państwo, które w- p o rów na­
niu 7. Polską inożnaby nazwać podlot­
kiem politycznym  —  wyprzedziła Wi- 
leńszczyznę yv wyścigu p racy  na polu 
gospodarki energetyczno - przem ysło­
wej, -rozwiązując swój problem  e lek try­
fikacji k ra ju  przez budowę hydroelektro  
wni w Kegums na Dźwinie.

Ciekawe, czy dlatego, że Łotysz jest 
może bardziej przedsiębiorczym od k re ­
sowiaka w ili ńsikiego, —- udało się Łot­
wie w yrw ać nam  ze s ta r tu  n a  tym  od 
c ipku gospodarki i pozostawić nas w 
tyle czy też n ie  jest tak źle —  i można- 
by to wytłumaczyć tym, że sk an d y n aw ­
ska fala wysokiej kultury- energetycznej

uderzyła wpierw w Łotwę jako k ra j  bez 
pośrednio  sąsiadujący.

Skoro jednak ta fala skandynawska  
—  już mija Łotwę, to czekać jej należy 
na ziem iach północno wsebodnicj Pol 
.-•ki. Może naw-et już tu postępuję m o­
że te coraz częściej w yłaniające się pro 
jekty  hydroelektry fikacji: te Szwany, o- 
k ręgow a hydroelek trow nią  braslawska, 
problem  iTżktryfikaeji przemysłu lid/ 
kiego i inne, —  to już pierwsze objawy 
działania lej laii. Może A gdy znów  
m ocnie, raz po raz uderzy —  o nasze 
ziemie północno - wschodnie, n iew ątpli­
wie przyczyni się do pow s/ec lun  j i na 
lezytej oceny wartości ciek Iryi'ikac ji 
k ra ju  dla wzmocnienia sił gospodar 
czych i obronnych. Kultura energetycz­
na Skandynaw ii ruszyła z. m artwego 
punk tu  hydroeloldryfikncję Łolwy. Te 
raz kolej na północno - wschodnia Pol­
skę." ! ' “ ' '

Pj'Obieui staje się szczególnie aktual 
ny, wobee pierwszych objawow poprą 
wy koniunktury gospodarczej świata — 
i wydania przez rząd polski ustawy o po 
picraniu nowopowstających zakładów  
przem ysłowych i komunikacyjnych na 
ziem iach wschodnich. —  W ierzymy, że 
już teraz, przy tak sprzyjających waruu 
koi li. aktywizacja życia gospodarczego, 
oparta o prace wód śródlądowych — 
oraz ich eksploatację w ceiach kom uni­
kacyjnych, wreszcie nastąpi, dając P ol­
sce północno - wschodniej należny jej 
dobrobyt.

M. W AkOW SKl.

Most Złotej Bramy pod San Francisco.

„Choinki"
w  R o sji Sow ieckiej

W pojęciu większości społeczeóstvca 
polskiego poza wschodnimi gran icam i 
naszego pa listwą rozpoczyna się zupeł­
nie odrębny świni, w k tó rym  jeśli i są 
jaszcze jakieś stare przyzwyczajenia i 
obycza je ■— to z każdym  dniem  zanikają 
one coraz bardzie; i n iebaw em  nie pozo 
stawią p o  sobie ani śladu. To też wiciu 
czytelników zdziwi się zapewne, gdy zie 
dowie, ze w ZSltR. nie udało się wyko 
rżenie pieknego chrześcijańskiego zwy 
ezaju ubierania choinek w okresie świąt 
Bożego \a ro d z e n ia .  Zwyczaj ten do dziś 
sit js/ego dnia u trzym ał się wśród 
wszy:, kich warstw społeczeństwa su 
wieekirgo i chociaż komuniści oticjalnie 
związują go z dniem Nowego Roku. lo  
jednak  dla szerokich mas stanowi on  
niewątpliw ie konly miucję starej t rad y ­
cji i dla nich jest zapewne jednym  z nie 
licznych, dozwolonych wyrazów tęskn « 
ly do daw nych wierzeń, zwyczajów i 
.przesądów religijnych" .

W jeihiYui r. ostatnich limu t o w  
„izwiesli j ' (nr. 287) zamieszczono foto 
grafię choinki. przystro jonej licznymi 
b łyskotkam i i zabawkami w otoczeniu 
dzieci z następującym  podpisem: ..Stoli 
ca Związku, Moskwa przygolowu je się 
do spotkania nowego, 1937 roku (już w 
pi.Twszych dniach g rudnia?  czy nie za 
wcześnie? chyba raczej do Świąt Rożego 
Narodzenia? —- uwaga nasza. Z.). W 
sklepach i na placach rynkowych panu 
je przedświąteczne ożywienie. Wielki 
jest zwłaszcza popyt na choinkowi- za­
bawki. W  ciągu ostatnich czterech dni 
(5—9 grudnia) w cen tra lnym  „uniwer- 
m agu" sprzedano zabawek na choinkę 
więcej niż na 100 tysięcy rubli.

W jednym  z poprzednich num erów  
tegoż pism a (nr. 185) czc tam y  nas tępu­
jącą inform ację  z Kijowa, da tow aną w 
dn. 7 g iud ina :  ..Sklepy, sprzedające za 
bawiki na  choinkę zatłoczone są dziatwą. 
Ale wybór zabawek jest bardzo mały, a 
w ykonanie —  niedbałe. Ceny ich zaś są 
niewspółmiernie wysokie. T ak  więc nie 
wielki , di. d moro, (sw. Mikołaj 9 
Z ) kosztuje 26 rubli. .Mniejsza1 „dziady 
m rozy" sprzedają się po 10 rb. 10 kop. 
Tań zycli ..dziadów" nie ma w kijow- 
SK.ch magazynach. Zwykłe sosnow- 
szyszki, wym alowane na jeden t ka łor  ko 
sztują  po 60 kop. Kilka lśniącyeli kulek 
i m atowe paciorki, nazyw ane dumnie 
,,g irlandą", cenioni są 2 rb. 60 kop. P a ­
pierow e ciastka sprzedaje się po 1 rb  
10 kop. —  praw ie trzy razy -drożej od 
prawdziwych! W  ten sposób, aby  sk rom  
nie ubrać niewielką choinki;, trzeba wy 
dać 70 —  80 rubli ' Z— i.

Litw a z  okien 
wagonu

„ L i t w a  z u k ie n  w a g o n u  ' -— to  n ie  
z n a c z y  j e szcze ,  że  a u t o r  a n i  r a z u  n i e  wy­
s i a d ł  t a m  z p o c i ąg u .  Ł h o d z i  ty lk o  o  
p o d k r e ś l e n i e  p o w i e r z c h o w n o ś c i  o b s e r ­
w ac j i .  W  c i ą g u  k r ó t k i e g o  p o b y t u  w L i t ­
w i e  w- idziai em a k u r a t  -ty Ie, ile m o ż n a  
b y ł o  z ob a cz yć ,  n i e  p r z e p r o w a d z a j ą c  ż a d  
n y c h  s p e c j a l n y c h  b a d a ń ,  n ie  c z y n i ą c  wy 
YY-iadów z o s o b a m i  ze świeczn i lka  i m e  
n u r z a j ą c  się w s t a t y s t y k a c h .  T o  też n ie  
c h c i a ł b y m ,  a b y  j a k i k o l w i e k  c z y t e l n i k  
p o d c h o d z i ł  d o  t y c h  w i a ż e ń  z w y m a g a ­
n i a m i ,  j a k ie  się s t a w i a  t r a k t a t o w i  e k o n o  
m i c z n e m u .  N i e m n i e j  u w a ż a m ,  że w a r t o  
j e  s p i s a ć  z w a ż y w s z y ,  że  dz i ęk i  s t o s u n ­
k o m  pol i tycz i iYin  p o d r ó ż  t a k a  jest r ó w ­
n i e  e g / o t y c z n a ,  jak w ę d r ó w k a  d - r a  Ko  
r a b i e w i c z a - K i l o i n i  t r a .  Z n a j o m o ś ć  L i t ­
w y  u n as  j e s t  z n i k o m a  i o g r a n i c z a  s ię  
d o  s z c z u p łe j  liczbY w i a d o m o ś c i  go spo -  
d a r c z y c l  i p o l i t y c z n y c h ;  z d r u g i e j  s t ro  
n y  z n a c z n y  o d ł a m  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t ­
w a  w y c z e r p u j e  z a i n t e r e s o w a n i e  s ą s i e d ­
n i m  k r a j e m  d o w c ip i iY i r  p a r o d j  o r a n i e m  
l i t e w s k i e g o  j ęzyka  p r z e z  d o i i u w a n i e  k o ń  
c ó w k i  , , -as"  do  w y r a z ó w  p o l s k i c h .  W re 
szcie  P o l a c y  z L i t w y ,  k tó rzy  m o g l i b y  
n a m  o n i e j  o p o w i e d z i e ć ,  m i l i / ą .  s ą dzą c ,  
ż e  są  lo r z e c z y  z n a n e .  O c , . yw iśc ie  f e l i e ­
t o n  m ó j  m e  z u p e ł n i e  t e j  l u k i  w n a s z y m

Yvy.kszlałctniu i nie ma pretensji nawet 
do tego.

Zacznijmy od oficjalnej mapy Litwy, 
u/mieszczonej wszędzie na dw orcach  i yv 

Yragonach kolejowych. Trzeba się do jej 
w idoku przyzwyczaić Południowo za­
chodnia granica państwa przebiega 
m niej więcej od Raczek przez Sokółkę, 
Mosty, Niemen, Wołożyn, Priuly, Mia- 
dzioł i Brasław Teren „okupow any 
przez Polskę" jest oznaczony odpowied- 
nim napisem Niezwykły dla nas jest 
widok zaokrąglonej republiki L itew­
skiej i dziwnie wysubtelnionego północ 
nego k ra ń ca  Polski.
Poza tą m ap ą  wagonv nie przedstawia 
ją specjalnie cielkaYvego widoku, Są to 
przeważnie stare rosyjskie i niemieckie 
wagony osobowe W yjątek  stanoYvią no 
we wagony motorowe, w prow adzone w 
użyeic, jak i n nas, w zeszłym roku. Zre 
szlą nie różn ią  się od naszych niczym, 
poza kolorem zewnętrznym, są n n lo w a  
ile na ko lo r  zielony z krenioYYym i wy­
glądają bardzo  porządnie.

Zachowanie się publiczności jest bar 
dzo rozmaite. Wagony trzeciej k lasy  są 
przeY\ażnie potężnie zaśmiecone, cho­
ciaż i yv nich zdarzaj:! się pasażerowie 
dżentelmeni. którzy nie zdejm ują ręk a ­
wiczek, a wchodząc do przedziału m ó ­
wią wszystkich pasażerom .dalias" 
(dzień dobry). Można hy -nawet zaryzy­
kować lYY-ierdzerii że ludzie grzeczni 
przeważa ją, zwł iszczą wśród służby ko 
lejowej. Zdarza się że żan d a im  kolejo­
wy przeprow adza do n ę tr /a  dworca po

drożnego, k t ó r y  z a p o m n i a ł  w w a g o n i e  
s w o j  b i l e t  i n i e  uuą go  p r z y  sobie .  (Niech  
b y m  t a k  w W i l n i e  zgub i ł  b i l e t  —  skou 
c z y l b y m  y\- d w o r c o w y m  k o m i s a r i a c i e ) .  
Z d a r z a  się ,  że ż a n d a r m  p o m a g a  s t a r s z e j  
p a n i  n o s i ć  wa l i z k i .  Raz z r e s z tą  w idz ia  
łeifl YY>ypadek. k tó r y  b u ln ie  ośw ie t l i ł  u 
sp o łe c z n ie n i e  lu d n o ś c i  P o c i ą g  jest o ja 
kie ś  pó ł  ' k i l o m e t r a  od  m a ł e j  s t a c y j k i  i 
p o d r ó ż n i  w id zą ,  że  w z d ł u ż  t o r u  b ie gn ie  
r o d z i n a :  o j c i ec ,  m a t k a  i m a ł e  d z i ec k o .  
B i e g n ą c y  c h c ą  z d ą / v ć  a a  p o c i ą g  i w y sa  
p o j ą  r e s z t k ę  p o w i e t r z a  z p łuc .  Na ".a 
cji w y s k a k u j e  z p o c i ą g u  p a r u  ludz i ,  b i eg  
n ą  n a  s p o t k a n i e  s p ó ź n i o n y m  p a s a ż e r o m  
je d en  ł a p i e  aa  r ę c e  d z i ec ko ,  d r u g i  żab ie  
r a  k o s z y k ,  a z a w i a d o w c a  s t a c j i  s p r z e d a  
j ąe  t a  l e i  z d y s z a n e m u  o jcu ,  k o m u n i k u j e .  
ż e ’>zkoda  se rc a  n a  t a k ie  b i e g a n i e ; 1 że on 
b y  jeszcze  m i n u t ę  p o c z e k a ł .  O b a w i a m  
się,  ż e  u nas  j. d y m n i  o b j a w e m  z a i n t e r e  
s u w a n i a  b i e g i e m  b y ł y b y  z a k ł a d y :  zdą żą ,  
czy  n ie  zd ąż ą .  '  o i p o c i ą g  d la  t a k ie g o  
p o w o d u  napeYY-no b y  m i n u t y  n ie  r z e k a ł

Dosyć niezachęe&jące są rozkłady 
k o l e j o w e .  Jeżeli się nie jedzie motorów 
ką. tylko pociągiem, może się zdarzyć, 
że 180 kim . przebywa się yv ciągu s ied ­
miu godzin. Długie postoje, albo mane- 
\\ty osobowych pociągów 1111 s tacjach 
mogą odebrać chęć podroży i w y w o ł a ć  

ostre przekleństwa. W yjątek  s t a n o w i ą  
p o c i ą g i  kurortow e, które \y- £egoroe/.nym 
sezonie letnim zostały w p r o Y Y - a d z o n e  na 
linii Ko \ ' 110 —  Kretynga i kursowal\- 
raz na tydzień. Pociągi te woziły 7 Kow­

na do Połągi am ato rów  niedzielnych 
week-eiułów i były praw-ie zawsze wy 
pełnione po brzegi. Wielkie, wygodne 
autobusy pocztowe, o przeszło czterdzic 
stu miejscach (karoserie w yrab iane  w 
Kownie) Yvozih wycieczkowiczów z Kre 
ly-ugi do Polągi do późnej nocy i m im a 
to do złudzenia przypom inały  beczki ze 
śledziami. Otóż jeżeli ktoś rezygnował 
z podróży wygodnej tylko dlatego, żeby 
mieć podro/ krótsza, to mógł sobie ta ­
kim ,.iknrorlniiseni“ yy- sonotę wieczorem 
jechać. Równie n ieprzy jem ną cechą roz. 
kładów kolejowych jest b rak  całego sze 
n  gu poii zehnych połączeń. Jeśli się je 
dzie 1. Dyneburga do  Kłajpedy pocią 
giem dziennym, to od szóstej pp. do trzt 
eiej ra n o  czeka się na pociąg w Szaw- 
lach. 'l'en 'przydługi postój może być nie 
zbyt urozmaicony, gdyż Szawle, chociaż 
stanowią może największy w Id tY Y ie  wę 
zeł kolejowy i są trzecim  7. rzędu co 
do wielkości miastem, dają turyście a- 
t rakeyj bardzo niewiele. Ładny kośc ió ł  
dwa kina. klub i m uzeum  etnograficzne, 
k torego /resz lą  wieczorem zwiedzać nie 
m o ż n a

Dalsza część tej linii: Szawle —  Kr* 
tynga stanowi dorobek kolejnictwa li­
tewskiego i została zbudow ana częścio 
wo przez rząd litewski bezpośrednio, 
częściowo zaś pr/.az jirzeds.ębiorstw » 
duńskie. P ropaganda państw a p rzeja­
wia' Się tu a j "między innymi yv tym. że 
na Yviększvcli siacjach, oprócz ładnie 
urządzonych kw ietnikow, widnieją nło 
żonę z kamieiii wieliki-e mozaiki, przed-
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Szczegóły katastrofy lotniczej
? s o r 3  f t s s w t f  R n s h t f

KO.\ I \ K I m ł o t a  z l o t n is k ie m  
L\\ 0W1E.

WE

I>o Warszawy przybyli lżej ranni pasa/cm  
win samolotu komunikacyjneyn, który rozbił 
się  yoil Kawa Ruską. Okazuje .się z opowiadali 
o  przebiegu k .nasiroij, że spowodowana znstu 
ł« ona fatalnym zbiegiem OKoliezuośc'. 1’ilol, 
railY;-iiicciiajiik ori.z kierowuietwo lotnisku we 
Lwowie, które stale wiedziało eo się dzieje na 
pokładzie samolotu i do pewnego s t n w  i kie 
m a a l i  nim, zrobili eo iłu nieh należy. Dożyw ls 
ele dokładnie otenlć wszystkie szezegó*y lotu 
«iKzposis unie przyczyny katastrofy liętizie ni o 
óu» d .‘pier>* po , .głoszeniu wyników kom W ji ślril 
ezej, obecnie jednak można już ogólnie pi zed 
stawie cały przebieg tragiiznego M u.

MASZYNA RÓWNO POTOCZYŁA S ił,.
Start samolotu ze Lwowa, który miał nastą 

pić o godz. 8.30 został wstrzymany wobec zlej 
( lo jo ly  na trasie do Warszawy, (idy jednak 

nad lotniska na Okęciu poczęła uslępov u< mgła

kiemw nietwo lotniska we Lwowie powiadomlo 
ne o tym ladiotelegraficznie naznaczyła start 
na godzinę 10.30. a więc z ii godzinnym opóźnię 
iiiein. Maszyna równo potoczyła się po lotnisku 
1 lekko wzniosła się w powietiizo mimo wypeł 
nieoia wszystkich miejsc przez pasażerów wra 
rających ze świąt do Warszawy. Nic nie wróży­
ło, że za chwilę rozegra się tragedia.

MGŁA f ORMARŻAMK ST KRÓW.

Mokra mgła om iodzona na skrzydłach i stc 
rach szybko przecinającyeh powietrze, poczęła 
blokować stery i»o niewielu minutncli lotu. Pi­
lot ciicziił, że stery chodzą coraz ciężej. Zdecy­
dował. że należy lądować bezzwłocznie zanim 
stery zupełnie odmówią posłuszeństwa. O obmar 
zamu sierów zadepeszował w tej chwili a-o l .u t  
wa, prosząc o wskazanie najlepszych terenów  
do lądowania w okolicy, nad którą się znajao 
w ot. Takie tereny są zbioiauc m  całej trasie 
spinolotów pascżerskicli aby w razie potrzeby 
p ilo t nie byl zmuszony do szukania przygodne

Artystów DjmasławsRiego i Dembowskiego
ska>ż/ szatniarka o przywłaszczenie kaucji

W czorajszy ,,Goniec Warszawski" doniósł: 
W ■>: cizie iikręgow ym  w W arszaw ie Odbywa 

się proce'- ak to ra  M priśna Duma sławskiego, o- 
raz w spółwłaściciela operetk i ua ul. ( hłodnuj 
19. K azim ierza Dembowskiego, oskarżoayeti o 
pr,zyw łaszezi nie kaucji w w rsokości około 70011 
ztnlyeti.

Iiom aslaw ski i Dembowski, zainstalowawszy 
tea tr, przyjęli w charak terze  szatn iarki niejaką 
Marię C.epeuszową, od k tó re j pobrali począł 
kowo 1 0 0 0  złotych, a następnie jeszcze kilka

drobniejszych kwot. Teatr spiajtowat, n gdy
szatn iarka  < hoiata odebra, swojo pieniądze, oś 
wiadezo-iji je j że kasa jest pusta  i ze swoją 
należnością m usi zaczekać. Gcpcuszowa wniosła 
•skargę do prokura to ra .

O skarżeni nie przyznają się do winy , utrzy 
niując, że p retensja szatn iark i jw siada eharak 
ter cyw ilny i spraw a nie n ad a je  się do rozpoz 
nan ia  przez sąd k am v  Pieniądze wpłacono 
przez szatn iarkę n ie  były ibbw iein kaucją , a 
zwykłą pożyczką na prov adzenic operetki.

Proces „Tyg od n ia  R o b o tn ika "
* W czasopiśmie „Tydzień Robotnika* ukaza 
ł» się  wzmianka p. t „Łajdackie metody“, po 
mawiająca opiekuna społecznego et Żyrardowa. 
70-letniegiO Dzlkiewicza o sfuŁzowanie polania  
'/, notatki tej wynikało, ż e  ilo Dzikirwicza zgln 
siła się i(0-letnia .-.tar uszku, l.euow efa Dzierzba, 
z prośbą n  napisanie podaniu dn zarządu *m. 
Żyrardowa o  zasiłek IIzikiewiez mial sam,o 
wolnie wpisać do podania zdanie, oskarżające 
działaczki; PPS. Tomaszewską o wj lintzenie Fri 
pówek od beziiilMłlnyeb i.starców. Tomaszewska 

’ miała wyłudzić od Dzierzby drobną kwotę, rze 
kom o na koszt wyjazdu ao Warszawy w spra 
wic jej emerytury. Zarząd miasta przestał poda 
nic Dzierzby da policji, która n szezela przeciw  
łismaszi w s|,h 'j doeliodizenie. śledztwo przeciw

Tomaszewskiej umorzono, ponieważ okazało się 
że pieniądze od Dzierzby no wyjazd delegacji 
do Warszawy brał niejaki Kaczorowski. Dzikie 
wic* poczuł się dotknięty cyt<.wana wzmianka 
i wytoez.yi sprawę o zniesławienie redaktorowi 
odpowiedzialnemu „Tygodniu Robotnika" Mitz 
U arowi. Sprawą toczyła się p iw d  Sądem Okrę 
gwwym.

Sąd przesłuchał kilku świadków, miedzy In. 
tiurmistrza tu. Żyrardowa Orlika, który zeznał, 
że rozmawiał z Dzierzbą 1 tu eo ona mówiła 
pokry na się z. treścią pisanego ręką Dzlkicwi 
cza [to lania.

Ponieważ oskarżony nie przeprowadził do 
w olu  prawny. Sąd skazał go na 8 tygodnie a- 
reszłii.

t o  s k a z a n y  £ h

w procesie o zajścia w Ostrowio Jodłow skim
iWbyŁa się rozprawa karna Sądu Okręgowe 

go w Samborze na sesji wyjazdowej w Rudkach 
— prząciwko dalszym 14 oskarżonym o wyste 
pek /. art. 162 l 163 KK., popełniony przez, ło, 
że (Inki 1 lipca br. w Ostmwiu Tuligowskim  
brali udział w zbiegowisku, które następuje do 
puściło się przestępstwa.

Po rozprawił zapadł wyrok, skazujący trzech 
oskarżonych na kary więzienia p i  10 miesięcy, 
dwóch na kary więzienia po 7 mięs., dwóch po 
6 inies., trzeeli na kurę aresztu po 4 miesiące. 
Jem n oskarżony z,ostał uwolniony, zaś przeciw  
ko p .zostałyni trzem oskarżonym wytoczone bę 
dale odrębne postepowunie sądowe.

■ B B n r a B D H n H B B K B B H K I M K j a M H H i

go terei.ii. może kryjącego nie.spoilzianki w po 
stu ii lu m i  i wyrw w ziemi.

Port w Sknilowie pod Lwowem odtetegrafn 
wał natyeliniin.st. że najbliższe pola dogodni do 
Iiiiżowuuia znajdują się  kolo Susiec. Wymiana 
depesz trwała czas bardzo krótki, pilot wiedział 
już gdzie pow'tiiien luuować,

Z A PIĘ L I!! PA SÓ W .

W kabinie przygotowano wszystka na hj-pa 
drk przymusowego lądowania. Gdy pilot zamel 
dowal o obmarznięclu strrów „ ieo ly  rek torowi 
„Lolu" inż Ki-zyezko* skiemu, lecącemu w- kabl 
nie pasażerskiej, ten nutyehmiast pointo.-mował 
pasażerów o bliskim lądowaniu p jlo ry m  i pole 
cli zapięcie pasów bezpieczeństwa.

W kabinie pasażerskiej nastąpiła krótka 
chwila napiętego oczekiwania, większość pasa 
żerów zdawała sobie sprawę z trudności ląaowa  
nki poloweg.o na szybkiej m a /y  nic mającej 
częściowo zablokowane stery tonem.

KPI-.RZK.IVIE O ZIEMI!!.
Pilot normalnie począt pideli,odzie do było 

wuulu pragnąc usiąść na szerokim, gładkim po 
iu pokrytym oziminą ale .prawdopodobnie prze 
szkód city mu w tym ciężko działające stery. Z 
niew ielkiej wysokości samolot obsunął się i udo 
rzyl o ziemię Skrzydło zostało strzaskane, ko 
bira pasażerska, która udtrzyłu nieco bokiem  
rozpadła się na dw ie cjzęśei. Zbiornik benzyny 
znajdujący się w skrzydle pękł, a benzyna za 
paliła się.

Ponieważ zbiornik, benzyny znajduje się z 
boku, pnza kabiną, płomienie stopniowo tylko 
ogarniały szczątki samolotu. Pasażerowie kon 
tuziiw uni lub ranni zdołali wydostać się na 
zewnątrz kabiny. Pozostali w niej tylko dwaj 
zabici, a  może tylko ogłuszeni pa.-aiżcrmiic Łoś 
i Zimmcrm.rii. Zwłoki ict. zostały (z.węglouc.

PÓWOC.
Na miejsce katastrofy pierwsi przybiegli niic 

szkańcy pobliskiej wsi Łuszczków. Zaraz też 
przybył miejscowy aiauezyeicl Roraizek, sołtys, 
poiicju, nr. i jechała miejscowa istraż pożarna. 
Również .niedługo przybył lekarz oraz starosta 
-z Tomaszowa.

Ludność z poświęceniem ratowała pasażerów 
i usiłowała gasić płonący namolni. Kannym, i 
kontuzjono wanym udzieF.nio wszelkeij pomocy 
na jaką było stać na miejscu. Ciężej runnych: 
Krańca, Jonikusu, Krzyczkowskiego ortez, kon 
tuzjorowanyeli p. ł.yi-zkowską. ttyniewieza i 
Kulczyckiego odwieziono autem do szpitala w 
Tomaszowie, pozostałych furmankami do stacji 
kolejowej.

Jak już wczoraj donosiliśm y Kronc zmurł.

Nowy herb Katowic

ilitS iiifeil, WtŚ
S iliiliS liii®-* k.::___
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itaiia  ,\iie j,ka m iasta Katowic z<lccydoyvala sp ra  
svę noyy-ego herbu swego m iasta. Kcprodnkc 
w any przez nas herb przedstaw ia na złotym  
tle urządzenie m łotow ni z zębatym  kołem  z 
p raw ej strony  i ków adiem  z lewej. F undam ent 
m łotow ni tw orzy belka koloru brunatnego. Pod 
beiąą  znajdu je  się pas koloru niebieskiego, 
sy ml)oli7.ujący historyczny m łot wodny, jak i 
liiugdyś znajdow ał się w kuźni gmin; Bogo- 
cickiej, do k tórej Katowice w początkach swegc 
istnienia, należały, o raz  rzeczkę Rawę, ptynącą 

przez Katowice.

Osm Pirandella muzeum 
narodowym

"Akademia włoska do k tó re j na jw yb itn ie j­
szych członków należał P irandello , o trzym ała 
hojny dar od b o g a t e g o  właściciela w innic z 
Sycylii, s-ignore Pancam o. N adesłał o n  do A k a -  

e e m i i  l i s t ,  w k t ó r y m  ośw iadcza, iż znajdu jący  
się w jego posiadaniu d o m  w Girgenli, w k tó  
r y m  urodził się P irandello , o fia ru je  na  whw 
ność Akademii. A k a d e m i a  p r z y j ę ł a  ten dar i po­
s t a n o w i ł a  dom obrócić n a  m u z e u m  narodow e 
nn. P irandella, w- k t ó r y m  będą przechow ane 
w s z y s t k i e  p a m i ą t k i  i r ę k o p i s y  po z m a r ł y m  pi-

O k rę t z  podarkam i na g w ia zd k ę
Co rok wyrusza z .portu nowojorskif-go o k ­

ręt liaiadiiwnny podarkami na gwiazdkę, którą 
przesyłają do Europy swoim  krewo; ni i rodzi­
nom emigranci. W tym rnku ilościow o i jakoś 
cYiwe zawartość okrętu „gv łazdknwego" pr/.irt

Artysta malarz teatrów miejskich

W. M A K 0 J N IR
PROJFKTY WNĘTRZ

(m ieszkania, biura, sklepy I t, d,)
Wiwulskiegc 6 m. 15, tel. 23-77 

«   m i  -m m m m m m — m

staniała sic imponująco Oprócz przesyłek porz 
łowych znajdowulo się jesz.eize na okręcie  
600.1100 przekazów pocztowych pieniężnych ląc* 
noj wartości okuto 10 minimów złotych, \ \a r -  
tość paczek z podarkami oceniono na z góra 
30 milionów złotych. W iększa część przesyłek 
lindan i została przez emigrantów .-okólników 
Pierwsze mlejsec zajmują tutaj Irlandczycy, 
di-uglc —  Włosi, dalej idą Węgrey, Niemcy. 
W'aro#t liczby i wartość przesyłek gwiazdko 
wyeh z Ameryki, pozostaje w ścisłym związku  
zc spadkiem bezrobocia i polepszeniem sy- 
tuai ji materialnej pracujących.

sław iajifct l*ogon ltiD /jiTnc ,,słupy (iedy 
tni-na11. (Ł.y to- odnosi odpowiedni sku- 
Mk, tetjo już nie wiein.

Bardziej zaniedbań i jest linia Kow­
no —  Jewjc Stare rosyjskie budynki 
s tacyjne nie robią przyjem nego "wraże­
nia. Uilży -dworzec, -w hoszedaracb  je-st 
wpra w-d d c  porządnie utrzymamy, ale 
robi wrażenie fabryki zamienionej na 
mały warsztat. Stacja Koszedan już nic 
jest w ażnym  węzłem, tylko zwyczajną 
stacyjką , obsługu jącą n iewielkie-miaste­
czko. Niedaleko Kowna silnie zaznacza 
się ruch podmiejski, wsiada dużo uczą­
cej się młodzieży, roholników. urzędni 
ków O dczuw am y blisikość wielkiego 
mia-sła. . f

KOWNO.
Jnsli chodzi o Ik /b y  bezwzględne, to 

Kowno v elkini miastem nie jest. Po­
dług o trzym anych  przi zc mnie pantoflo  
wyeh inform acyj, posmda około 120 czy 
J30 tys. m ieszkańców. tDokladmą Jicz.bą 
nic rozporządzam, gdyż jedynego ogól 
nogo wy-daw niclwa slttlysiycznego Vi- 
sle I.ictuva‘‘ nie mogłem znaleźć). Jest 
z.iiipewne mniejsze nie tO ko  od Pozna­
nia, K rakow a i W ilna ale i od Często­
chowy. P o s iad i  jednak w wysokim stop 
n iu  to, co -można by nazwać ch a rak te ­
rem wiclKicgo m H Stif. Posiada wielkie 
noweczcsne gmachy, gładkie jezdnie, 
do kfiórycli nailaremnit- tęsknimy w 
Witnic, m a -dużo ładnych  samochodów, 
nowo autobusy (ma także i stare, podob 
nt do wileńskich Arbonów) i. ca  może 
najważniejsze, widoczny w nim je >t

ruch  budow lany i dość żywa działalność 
w k ie ru n k u  p-ostaw ienia m iasta na po 
ziomie europejskim . I"lice są asfaltow a 
ne, na  miejscu m ałom iasteczkow ych ru 
doi ek stawia się efektowne ikonslrulccje, 
liti przed, nieśriiicn wytknięte nowe 
ulice.

Oczywiście nie cal miasto robi w ra­
żenie . .kawałka K u ro p y ' .  Poza główną 
..Laisyes Aleja" (Aleją Wyki ości), k tóra  
-praw le cała, jest juz unowocześniona, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o witryny sklep o 
vve, n ierzadko m ożna zobaczyć obok ma 
syw-nego m odern gm achu  parterow-ą clia 
łupkę koloru np. zielonego z prześlicz 
nymi filigranowym i ozdóbkami. Ele 
gandka opływowy limuzyna, sunąc c i­
chutko  po asfalcie, może dogonić budę 
hycla, czyszczącego miasto  czymś w ro ­
dzaju olbrzym iej siatki do  łapan ia  owa 
dów. K ontrasty  t< jednak nie pozosta­
wiają wątpi.w ości co d o 'k ie ru n k u  rozw o 
ju miasta. W iemy, że na placu  zostanie 
raczej P im i/yna Nie odrazu zbudow ano 
K raków . Nic m a powodu, dla którego 
Kowno miałoby się zbudować odrazu.

Pytałem  pewnego tubylca, skąd Lit 
wa ma tyle pieniędzy do włożenia w 
wielkie inwestycje miejskie. Czy m ałe  
państw o .noże w ytrzym ać taki ciężar, 
jakim  jest gwałtowne posunięcie n a ­
przód rozw oju stolicy? Odpowiedział 
mi, że nie w ie, jak ie  właściwie mają być 
wydatki Na wojsko wydaje się b a T d z o  
mało, czyli to, eo no rm aln ie  przytłacza 
budżet współczesnego państw a, w tym 
w ypadku nie g ra  roli Norm alne w yda t­

k i  państwowi, jed n ak  obciążają Lilwę 
n iem niej, niż inne państw a. Budżet p ań  
stwa, wynoszący ogółem 284 miliony li 
lów, wojsko obciąża kw otą  75 milionów, 
czyli poch łan ia  przeszło czw artą  j tgo  
część. Pytan ie  moje pozostało właściwie 
bez odpowiedzi.

P aństw ow y teatr w Kownie korzysta  
z togo niewątpliwego przywileju, że jest 
jedynym  stałym teatrem  w Litwie Mn- 
żliw-c, że są jakieś tea tr)  w Kłajpedzie, 
ałc jest to daleko i po  niemiecku. Teatr  
w Kownie daje przedstaw ienia d ra m a ­
tyczne i operowe. Zwłaszcza na oporę 
trzcbti zamawiać bilet) ma parę f)godni 
przed term inem , gdyż w d n m  przedsta 
wienia teatr z reguły jest wyprzedany 
Opora jest wr d o brym  g a tunku  i w w y­
przedaniu  biletów ostatecznie nie m a  nic 
dziwnego, jodnaik sam  fakt n iewątpliwie 
mógłby połechtać nerwy polskich dyrck 
torów teatra lnych  Przyjem ne jest stano 
wist.u m onopolisty? Co?

Nie należy pom jać milczeniem i b a r  
dziej ujem nych, a rzucających  się w 
oczy fragmentów' stolicy. W yraźnie  nic 
poważne wrażenie na przybyszu  robią 
policjanci. Są bardzo  grzeczni i uczyń 
ni, p rzy n a jm n ie j  ci, co stoją na ulicy, 
ale wygląd zwłaszcza polic jan ta  k o n n e ­
go n e  przetm n je szacunkiem, odpow la 
dającym  godności s tróża  porządku. Nie 
bieskie m u n d u ry  ze złotymi epoletami, 
czerwmne kołnierze, w ysokie czerwrono 
niebieskie czaka z wielką złotą gwiazdą 
i rozczapierzoną b ia łą  Ikitką. b u ty  z 
ostrogami i krzywa szabla —  wszystko

to przypom ina królestw o Meranii. Jesz 
cze jeden b rak , tym razem  bez winy 
władz, miasto jest ładne, m a  piękne uli 
cc. gm achy  i widoki, a nigdzie nie ma 
ładnych, nie mówiąc już o artystycz 
nych. zdjęć, ani a lb im ó w  z w idokam i 
Nie tna też m ow y o tym, żeby gdziekol­
wiek m ożna było dostać plan miasta. A 
przecie i W Kownie m ożna  zabłądzić, 
zwłaszcza, jak się nie zna języka.

Z tą n ieznajomością jeżyka zdarzył 
mi się dziwił) wypatletk Jad łem  obi id w- 
jakiej.ś dość porządnej restauracyjce. P o  
rozumiewałem się z k e ln erk ą  językiem 
rosyjskim  w m iarę  możliwości swoich 
i kelnerk i (dość nikłych). P onadto  po 
kazywałeni palcem n a  karcie. Zupę wy 
brałem dobrze. Krem w ybrałem  dosko­
nale Za to  t. zwt, drugie dan ie  w ypadło 
fatalnie. Jaki.-, p rep a ra l  z kar to f li .  p rzv  
p o m m ający  watę, w ew nątrz  jakiś  inny  
preparat.. przvpom> rający... m niejsza o 
to. Zdławiłem to, bo  byłem głodny, i wy 
szedłem przeklinając . I oto tegoż dnia 
wieczorem szedfem z jednym  z kowień 
skich Polaków. Zaprosił m n ie  na kufe- 
lek piwa. ,,Tu“ rzekł „jest tak a  polska 
knajpka ,  w  k tóre j  sm acznie mogą n ak a r  
tnić“ . I w-prowadził m nie do tej sam ej 
-restauracyjki, w k tó re j  dzięki mojej ro 
syjskiej na  migi konw ersacji  o m ało  się 
nie udławiłem.

O powiedziałem tę pow iastkę  bez m o 
ra łu  tyłko n a  okrasę. Niemniej faktem  
jest. że w- Kownie można się rozmów ić 
po  polsku w bardzo  -wielu miejscach.

C. J. F .
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Ustawa o zwierz; I w b  ż i s O

od iutra będzie stosowana
Dzis odbyła sj? w m inisterstw ie Rolnictwa 

i Reform Rolnych konferencja prasow a, w cza- 
s e  k tó re j dy rek to r departam entu  ekonom irz 
nogo m inisterstw a Rolnictw a i Reform  Rolnych 
p, Czesław- Bobrow ski udzielił prasie następu 
jących infarm acyj o uboju zw ierząt gospodai 
skich

Dnia 1 stycznia 1937 r. wcJuodzą w życie 
bez jakichkolwiek odroczeń wszystkie przepi 
»\  ustawy z dnia 17 kwietnia 19SC r. o  uboju 
zwierząt gospodarski cli w rzeźniach oraz pasta 
cc  wicu bu wykonawoze.

N aie/y prz»pomnieć, żc są tylko dwa licz 
pośrednie cele tej ustawy:

Wprowwlzcnie humanitarny cli nicbwl uboju 
w oliręnic rzczni oraz ogarniczenic unojo rytu 
silnego dni fuKtycznych potrzeb ludności religlj 
nie zainteresowanej. Nie wdeży natomiast usta 
wie tej przypisywać celów zb>t sz.erokieli jak 
np. uzdrowienie całego rynku mięsnego i tp. 
— albowiem ani jej treść ani delegacje wyko 
naweze, kiór" uzysual rząd nic dotyczą szer 
szych zagadnień rynku mięsnego.

Aby wym ienione cele ustaw y osiągnąć — u 
pow ażnie.u resorty  wydały w sirrpn lu , wnieś 
niu i g rudniu  br. rozporządzenia i in strukcje  
wykonawcze.

W P R O W  Y D Z E .M F  H I  M A N  W A R N Y C H  
MiETtfD l BOJU.

t staiono jakie mają być pomieszczenia n- 
luiju urządzeniu rzeźni oraz jakie narzędzia 
mogą być używane przy uboju.

Ustalono jakie osoby mogą Dokonywa, 
boju, a które mogą być nbeene przy uboju.

Duśc szczegółowo określono sposoby do­
prowadzania zwierząt do miej.se uboju, metody 
unierdebanuania leli, wprowadzono jako za­
sadę pozbawianie zwierzał przytomności przed 
ubojem, aby uniknąć można wszelkich cierpień 
oraz określono metody pozbawiania przytoinuoś
ęl.

Postanowienia wykonawcze regulują pnza- 
tem sprawr oprawiania zwierząt oraz oczyszcza 
nia miejść udoju, tak aby we wszystkich frag 
mentaeh czynności w obrębie rtzeżni — huma 
niiarna strona bvla uw zględniona.

O G R A N IC Z E N I]  I B O J I  
RYTUALNEGO.

Ograniczeni, uboju rytualnego było naj­
trudniejszym problemem wykonawczym usta­
wy, zw łaszcza. że ustaw- nie (taje podstat. pn. 
wnych do działania środkami pośrednimi np 
prz^z zrozmezkowanie obciążeń uboju na rzecz- 
Skarbu Państwo- YYobec powyż.szego ograniczę 
nię to musi być wykonane w drodze admini­
stracyjnej.

W ładze wy kona n cze wy bi ały w tym eieiu 
trey jednoczesne drogi

W y o d r ę b n i e n i e  uboju ry tualnego o raz  wbro 
lu mięsem i  udoju rytualnego.

Aby uniknął w iaznr.La konsumej religijnej 
ł  normalnym rynkiem mięsnym, co działo etę 
dotąd, oraa umożliwić kontyngentowanie nitoju 
rytualnego, należało przede wszystkim wyodrę 
hni.ć obrót d l eelow religijnych. W  tym eein 
wyznaczono miejsca, rzeźnie i czas, w którym 
ubój rytualny może Mę odbywać, wprownirtzo 
no zasadę koncesjonowania miejsc sprzedaży 
zabroniono wysławiania na sprzedaż w  tych 
miejsi^ch m ię nląpochodzącego z uboju rytu 
alnego, oraz etawazanie łączenia w reku jednej 
osoby handlu mięsem rytii"lnym i nlerylual 
nym, oraz ogran:ezenie miejsc sprzedaży do 
dzielnic -u n ii azkaiych przez ludność rai«u»- 
resowaną, wreszcie narazo szczegółowo przepi 
sono odrębny sposób stemplowania mięsa, ja l 
również oznaczania miejsc sprzedaży napUcm 
„Ubój rytualny*.

PRZASTOSOWANIE UBOJU RYTU­
ALNEGO DO MIEJSCOWYCH 

POTRZEB
Za drugi niezbędny w arunek prow adzania 

reglam entacji uboju rytualnego, uenann konie 
ezność likw idacji specjalnego rynku  mięsa ry- 
lualueao. łącznie z jego organ izacja  hurtow ej 
sprzedaży, zastąpienie go system em  obrotów 
lokalnyeh, przystosow ańvch do potrzeb mlej- 
srowych-

1  tym celu ustalano zasadę, ż( pozwole­
nia otrzymują wyłączni* posiadacze koncesjo 
nowanych miejsc sprzedaży na ubój w najbliż 
szej rzezni, żc śwlaaeetwa weterynaryjne nia 
wywozu wewnętrznego będą wystawiane tylko 
wówczas, jeżeli koncesjonowane miejsce ąprz. 
dąży małdają sir pozp obwodem urzedowrgu

badaniu. Pozaicni wprowadzono zakaz odstępu 
wania pozwoleń na ubój rytualny innym oso  
bom. ehociażby również koncesjonowanym

KONTYNGENTOWANIE l RO.Jl .
Dopiero w ramach wymienionych wyżej wa 

runków uboju i oliiotu, wprowadzono kontyn­
gentowanie ilości zwierząt przeznaczonych do 
unoju ryiualnego.

Należy przypomniee, że wyznaczanie tye*li 
ilości należy do uprawnień wojewódzkich  
wiadz administracji ogólnej, a tylko kryterium  
tych czynności jest wspólne. .Test nim faktycz 
ne zapotrzebowanie ludności (zainteresowanej 
religijnie na mięso rytualne. Z obliczeń przepro

wodzonych przez ministerstwo Rolnictwa i 15. ■ śei rei• 'g i j ^ ł  y ^ j z a ■ AtałApffl>c .& M ii konlyn-
Ibiln. wynika, żc zap<>lrz«lMi wanie to na onsza | genly lub przydziały pozwoleń u o u Dęd̂ j od
rze eaiego kraju wynosi około 1.10.009 tonn powlednio zmniejszane “az ,toi usianiu t j m  zja 

. . . . . . .  . . ' S3 0l>i*nOeK‘)il'. rinGżywej wagi w stos. locznym , tj. około 15 proc. 
ogólnej wagi mięsa wytwarzanego w Polsce. 
\Yr tych samych granicach .powinien się zam­
knąć ubój rytualny w roku 1937.

Pragnę z naciskiem podkreślić, że odcinek 
wykorzystania kontyngentów, będzie przez wła 
uttę pilnie obserwowany. Obserwacja ta w pier 
wszym kwartale 1937 r. przyniesie nstatei-znc 
wnioski o  wysokości omawianemu zapolrzchowa 
uin. Nadmieniam, że wszędzie tam, gdzie mię 
so rytualne będzie przenikało n,i normalny ry­
nek mięsny, a wlęe dla eelów spożycia ludno

wisk. oą?
:nb rmginb n

APARAT ZBYTU DLA Yf 1 i- S y ‘T  
Z UBOJU ZWYKŁEGO

YYr końcu należy zaznaczyć, ż t iiząd dla po 
większenia aparatu zbytu mięsa pochodzącego 
z uboju zw ykłego- -mechanicznego ‘znow elizo­
wał dnia 10 grudnia br. rozporządzenie o  d o ­
zorze nad mięsem i przetworami mięsnymi 
ni. tu. wyrażając ztyide na wyrejb i sprzedaż 
mięsa w wędliniarniarh, na wai linkach ustało 
nycli w par 38 wymienionego rozporządzenia.

Na szlaku wcze­
snej młodości 

Marszałka 
Śmigłego - Rydza
Zdjęcie nirt lcwjo przed­
stawia dom p. Uranów,i- 
cza w B-zeżanach, gdzie 
w okresie swej młodości 
wychował się dzisiejszy 
Marszałek Potoki 1 dward 
Śmigłe Ivdz Zdjęcie na 
prawo pnzedslawia. frag 
liient kościoła ,ormiańskie 
go w Ti-z-eżanach z obra­
zem na szczycie fasady 
Obraz len został wykona 
ny według szkicu Mar 
szatka .Śmigłego- 1H (i/n 

w roku 1911.

W z d ł u ż  i  k m u ł s e > t . i
DoKumeiiD 1‘iMlftWe 1'ukicrów ofiaro 

n ane lliizeum  Narodowemu.
Ilenryk M arian lu k ie r ,  oslaln przedstaw iicel 

rodu, należącego do  patrycjatu  stare j W arsza­
wy spokrewnionego z wygasłymi rodzinam i Ba 
ryczków Gizów, Łyszczóy, i innych, ofiarow ał 
Muzeum Narodowem u w \\  a-szawic zbiór pot- 
Irelów, pam iątek i dokumentów .rodzinnych

R ó d  Fukierów  wywodzący się ze znalkom.le 
go rodiu Fuggerów, najpotężniejszego domu ba:. 
kiersko-kupiecJciego w południow ych Niemi zecc. 
w życiu dawnej, W arszaw y i  końca XVI wieku 
odegrat rolę nie małą. dochodząc do wysokich 
m iejskich godności

Przy pom ory „domowej telewizji* 
przyłapał zonę na zdradzie.

Stolarz Józef Kra w i ko wsk-i z Grabówka od 
dłuższego oza.su podejrzew ał swą n i ł i l ą  żonę 
o v iawolomstwo z su b łjk ito re m  24 letiinn Ja 
nem  Trzeciakiem. N ie m ając Jo  sodów  winy. 
K rawikowski r.nłczał

Ostatnio Kraw-Jko wsk-i, o (w iadczyi w domu, 
żc wychodzi d o  m iasta i niepnsitrzi że-nic dostał 
się na strych. Przygotował on tam zawczasu o t­
wór w suifiiŁce, przez k tó ry  śledził sw ą żonę w 
,zbie. pew nej chwili K raw ik w i ó  i rzekonał 
się, że podejrzenia jego były słuszne w stu p ro ­
centach. W ów czas wpadł a o  izby i spraw ił tę ­
gie lanie (kochankom. W rezuLtactę Trzeciaka za 
brało  pogotowie ratunkow e do szpitala, n iew ier­
na kobieta leczy się środkam i domowymi.

Niezwykły wypadek .śpiączki.
W Stanisławowie w ydarzył się niezwykły wy 

padetk śpiączki. -Mianowicie 23-letni robotnik 
Jakób  Rei chmary wróciwszy przed kilku d n am i 
z pracy, zaczął skarżyć sę na ból głowy i zażył 
jak iś środek  uśm ierzający, po k tórym  zapadł w 
głęboki sen  i dotychczas m e obudził się.

Ciunkiewiczowa leż  uskarża 
Parylewiczową.

B ohaterka głośnego procesu o oszustwo flsc 
kuracyjne, [Maria ‘Ciunkiewiczo ca, rgłosiH się 
do kilku adwokatów w-arazawsŁ/ch czynni'' za 
biegi o  wszczęcie rewizji swego procesu.

C.unklewic70wa wvsuwa ,ako argum ent 
twierdzenie, że  w  sprawie jej rzekomo maczała 
rękę Paryle-wiczowur

Adwokaci warszawscy ustosunkow ali się o d ­
m ow nie do zabiegów C innkiew iezjw cj, :iit znaj 
dując dostatecznych podstaw- Jo wszczęcia k ro ­
ków -o rewizję procesu

Za wyłączenie dzwonka ezłery dni 
areszUi.

Siaroslw o grodzkie północno warszawskie 
skazało R ronisław a Weigicłko dozorcę domowego 
(Elsterska, 10) na  4 dni bezwzględnego areszt,i 
Za zam knięcie bram y i złośliwe wyłączenie 
dzw onka w noc w igilijną. Lokatorzy dom u, wra 
cając i  pasretki, m usieli dwrn godziny czekać 
póki nie p-zyszedt policjant i nie nakazał d o ­
zorcy otw orzyć bram y.

Pierwszy uniwersytet wiejski 
w W ielkopolsec.

Trzy poparciu W ielkopolskiej Izby Rolniczej 
po w-s,tał w. N ielążkowie z inicjatyw y Zw iąrau 
Młodzieży- W iejskiej, -uniwersytet wiejski który 
jest -perwszą itego rodzaju  insty tucją  na zieunai b 
zachodnich F ic rw s/y  kurs rozpoczyna się w 
poiowiie stycznia

S ia ł zimą —  e.zy hitem zbierze plon?
W Kruczynku,, pow jarociński, rolnik F ra n ­

ciszek Krause zasiał d.n 19 i 21 iwa. na swoim 
polu około 700 kg ży ta  i spodziewa się obfitych 
plonów  mimo niezw ykłej po ry  zasiewu

Restauracja zabylkov ego kościoła 
w Kartuzach.

Słynny kościół poklasztorny OO. Kartuzów 
w- Kartuzach (Kaszuby) będący obecnie kościo­
łem parafialnym , a znany turystom  m. ńn. z ory­
ginalnego dachu w- kształcie trum ny, został gron 
tow nie odnow iony Renowacji poddane z o s t a ł y  

przede wszystkim cenne zabytki w postaci ob 
razów i izeźb i  rzadkich kordy lianów oraz ory­
ginalnie rzeźbionych stall. R enowacja k o sz to ­
wała ok  80.000 zł Na uwagę zasługuje piękne 
nowoczesne oświetlenie św iątyni a zwłaszcza 
głównego ołtarza.

Okradał listy z dolarami.
W Toruniu został aresztow any urzędnik po­

cztowy Ignacy- tS-larzyk. Aresztowanie pozostaje 
w związku z częstymi kradzieżam i listów a m e ­
rykańskich, jakie zdarzały się ostatn io  w H-im 
urzędzie pocztow ym  w Tarnow ie, w k tó rym  S ta­
rzyk jest urzędnikiem . Uwięzienie Starzyka zo ­
sta ło  poprzedzone przez rew iz j -, podczas k tórej 
znaleziono około 42 dolarów.

Trzeci Międzynarodowy Konkurs 
im. Fryderyka Chopina.

W ielką sensacją artystyozną na terenie m ię ­
dzynarodow ym  będzie niew ątpliw ie III Między^, 
narodow y konku rs Im. F ryderyka Chopina, kto 
ry rozpocznie- się dnia 24 lutego o  godz 11 w 
wielkiej sali F ilharm onii W arszaw skiej. P ro  tek 
tora-t nad Konkuusem o b ’.ł Pan P rezydent Rze 
czypo.spohtcj Polskiej.

Ju ry  konkursu  składa się z wybitnych przed 
stawicieli artystycznego i pedagogicznego świnfA 
muzycznego, zarów no tz Polski, jak  i z zagranicy. 
W  konkursie uczeslniczyć mogą p ianiści w w i (Ój* 
ku o d  16 do 28 iat bez różnicy płci, bez wzglą­
du na narodow ość.

W  okresie konkursu  przybędą do Warszaw1, 
przedslaw iciele sfer muzycznych j am atorzy rutt 
z y k l W szelkich infonmacyj o (konkursie udzielk 
sekretariat W yższej Szkoły Muzycznej im. I;'r,

ul. Sienkiewicza Nr I6KChopina w W arszawie, 
telefon 6-33-40. ■ ■

Koń w szalecie pndzieninym.
W Poznaniu  w ydarzył się bardzo niezv> ,Jj| 

wypadek. Ulicą Podgórną jerihał wóz w o js j tł  
wy. Poniew aż ulica ta jest baruzo strom a, wóz 
łak  się rozpędził, (że konie n ie  mogh- go pow­
strzym ać i  wpadły n a  żelazne ogrodzenie ąz ĵ- 
letu podziem nege przy placu Ś-to Knzyskim.u 
Dwaj strzelcy, jadący wozem, zdążyli w-ysko 
czyć, wóz natom iast w padł na ogrodzenie, j5rz”v 
czym jeden koń zawisł n ad  szaletem- d rug i. 
w padł dio środka i złam ai nogę oraz kilka żtber,:.

* Itt
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Rocznik XII. Cana zł. 2.51 (łącznie i przesyłką),-,.!
.V ad e mecum" każdego leśn ika , przemysłowca drzewnego i właściciela lasu. il ^ 'I n  

Boqata treść Informacyjna i naukowa. ’lłl*
SKLRD GLÓiWNY: Oddział Wił Zw iązku Lesnlkdw  Polskich, W iln o , W lo lk a  69 ^
Wysyłka za zaliczeniem pocztowym Pożądane zam ówienia zbiorowe ^
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Udział biorą wszystkie, zespoły

Nie wysyłać listów 
„niespoaziafieK" 

na Nawy Rok
Pisaliśmy przed paru dniam i o „10 lysią 

cach niespodzianek w torbie listonosza’1, 'które 
w drugim  dn iu  ubiegłych św iąt zostały doreczo 
u e  w ilnianom  przez poczto wileńska. Niespo­
dzianki taki-, będą praw dopodobnie znowu b a r ­
dzo liczne jm ro  w dniu Nowego doku. Znowu 
eonajm niej kilka tysięcy .-i,stów z powinszoWa­
niami będzie niedostatecznie opłaconych. Zre 
•sztą są to tylko przy  puszczenia. Może pow in­
szow ania noworoczne będą m niej „gadiaMiwe11 i 
bedą zawierały, jeżeli list opłacono znaczkiem 
ó-groszowi m nie więcej niż iii słów.

1'rzebn więc dobrze pam iętać, wysyłając dziś 
życzenia noworoczne przez pocztę, \R5 LIST 
ZE ZNACZKIEM 5 GROSZOWYM Nil Z VWIE- 
RAŁ W tĘCE.I NIŻ ,5 SLOW SAMEGO TFKSTU, 
bo podpis, ad ’*es i data nic liezą się. W p rz e ­
ciwnym bowiem razie poczta nałoży ,,'karj go­
tówkowe1’: po 20 groszy na  list m iejscowy i po 
10 — na zamiejscowy.

Trzeba, zaś wiedzieć, że poczta jest w tym 
w ypadku bezwzględna. N akłada kary  na każdy 
lisi źle ofranikow anj bez względu na adresata. 
Podczas ulgowych świąt .PRAŚNIE WSZYSCY 
WYZSr URZĘDNICY 'POC7TY WILEŃSKIE.i Z 
DYREKTOREM NA CZELE otrzym ali po kilka 
lub Kilkanaście listów- z dopłatą i „'kary11 za­
płacili. 2 .

KtfążKi nadesłane 
do redaKclr

N adesłane przez Insty tu t W ydaw niczy , Bi 
blioteka Polska" w W arszaw ie dla dzieci i mlo 
dzieży:

Jan ina Rroniewska — .Pizygody Lalki Jo a ­
si", „ H istoria toczonego dziadka i m alow anej 
babki".

E. Szczerbutowski „Dwa klawisze".
Kpt. Miehael Gely — „C zarne skrzydła".
M. llinatow icz -  Szczepańska — „W okaijo  

w Jaszunach".
Bohdan Pawłowicz — „Kolorowe serce".
Zofi. B ardów na ,Jak dobrze nam ..."
Jerzy Mieczysław R ytard i Helena Rytardo- 

w.i — Na białej Grani"

Wydawnictwo Pol., It. Wegnera, Poznań.
I' Ossendi.w ski. książeczki dla dzieci: U

do , ..Popielnika", . ..G zarnoskórka", „DYubo", 
.Szym pansiczka". .Kosiuaez", „Rudy zbój”, 

..Grzmot ', .K ruczka", „Miś i cliocha".
W acław Sieroszewski — „RisztaiT
W ydanie -.zkolne dla 1\' kl gim aiizjum 

Wyd. Ribl.j. Polskiej".

WyH. Książnicą .— Atlas Lwów — Wnrsza

Jan Skład — „K urs N arciarstw a m etodą róż 
nolegfycli nart".

E. Romer — Polityczny Atlas kieszonko­
wy".

H enryk P ietrzak  — „6 lat wojny — pam ięt 
nik polskiego żołnierza ‘ Nakładem autora, 
Lódź Piaseczna Nr, 15.

,W poszukiw aniu właściwych rozw iązań go 
spodarczych" W arszaw a, druk B-ci Albertynów

Nakład Tow. Przyj. Nauk w Wilnie:
K onrad Górski —  „Stanisław  K rzem iński" 

człowiek i pisarz tom VII., zeszyt \
„Polityka N arodów " W arszaw a, zeszyt 3 

tom VIII."
„Zbiór dokum entów " pod red Ju liana  Ma 

kowskiego Nr. 9 dodatek do Polityki N aro­
dów".

Spraw ozdanie z działalności Polsk. Związku 
Turystycznego w Krakowie, za ok res od VI. 
1935 -  IX. 1936. N akład Pol. Zw. Turysl. w 
Krakowie.

„Przegląd W spółczesny" XI. 1930 r. Nr. 11. 
Nakł. S-ki Wyd. Czasopism w W arszawie.

Magistrat zabiega o ulgi w komunikacji miejsk.
dla uczącej się młodzieży f mieszkańców

przedmieść
Donosiliśmy już o przedłużeniu na okres 2 

letni unio w • z Towarzystwem Miejskich i Za 
miejskich Koiminikacyj Autobusowych. O hi c ir  e 
załatw iane są  form a nośni zwią-iiwu z pc ;p sa 
niem nowej umowy, co nastąpić m a w  najbliż 
szych dniach.

Przy lej sposobności dow iadujem y s.ę, i.e 
Zarząd mia-sla śabioga w D yrekcji T wa o wy­
jednanie bardziej w y d a tn y '1! ulg w ta ry fę  ula 
liczącej się młodzieży. Ilownie; ishiieie piTo.jukt

zastosow ania pewnych ulg taryfowych dla iire- 
zk a ń c ó w ,p r z e Jkn i eść

D yrekcja T-wa zobowiązać się ma ponadto 
do używ ania lepszych gatunków  -ooy, którą, 
jak wiadomo p .dzone są silniki „Diesla1 Uży­
wanie lepszych gatunków  ropy zmniejszy w y­
dzieliny gazów.

Nad spraw ą lą M agistral będzie nieas-Sanliio 
czuwał. Specjalne delegowano komis je będą prze 
pro w adzały kontrole gatunków  izływanej rop)

D jk o ła  wstrząsającej zbrodni
pod OlKiemkami

Ponura zbrodnia we wsi Ca., zu*,,, gminy ol 
kieniekiej, popełniona w wieczór , wigilijny 
przez przybyłych z Litwy braci Jankowskiej), 
jesl nadal przedmiotem energicznego dochodzę 
nia władz polieyjno śledczych.

Olkicniki i cała okolica znajdują się wciąż 
pod wrażeniem okropnego zdarzenia. Dpowaida 
ją co raz to nowe szczegóły.

Ne marginesie tej sprawy donoszą nam z 
Olkienik o ciekawej okoliczności Jak się oka 
•żuje, jeden z braci JrinKowskłrh, (nie icn który 
strzelał, wszystkich pięciu zastrzeli! jeden z 
braci Jankowskich, leez drugi, który przez ea 
ty czas asystował) JEST URZĘDNIKIEM NA 
SŁUŻBIE LITEWSKIEJ. Przynajmniej był 
przed kilku miesiącami! Z tego też wynika, że 
jesl on obywatelem litewskim. Dowiadujemy 
się równie/., iż na Litwie jest nie rłwóch braci 
Jankowskich, jak donosiła o  tym prasa, lecz 
trzech, zaś w zbrodni brało udział tylko dwóch.

W ciągu dnia wczorajszego w ramach pro 
wadzoiicgn w lej sprawie dochodzenia elusucdl 
jeszcze jeden fragment, klóry też zakończył się 
tragicznie, a mianowicie śmiereią niejakiego Jo 
na Mozolos.sk.lego, mieszkańca wsi Kroszly.

Otóż wczoraj strażnica KOP-u oraz pobliski 
posterunek policji otrzymały Informację, iż po 
sztikiwany morderca Junkowskl po nu z drugi 
przekroczył granicę do Polski! 1 ukrywa się rze 
korno w zabudowaniach gospodarza wsi Kiosiz 
ly Jana Mozolewskiego.

Po otrzymaniu tej informacji ca miejsce wy 
padku niezwłocznie udało się kilku strażników  
KOP. oraz dwóch policjantów. W ehwiti akra  
ezania do posesji Jana Mozolewskicgo, kopiści 
i policjanci zauważyli, jak zr stajni Mozolew 
skiego wybiegi jakiś mężczyzna, przesadzi! par 
lian i zaczai uciekać w kierunku lasu. W ezwa 
nia do zatueymania się nic odniosły skutku, wo 
hec czego w przekonaniu, że uciekający jest isto 
li!'e poszukiwanym mordercą, oddano 4 strzały. 
S u k a  hyla celna.

Dopiero potem stwierdzono, że zaszła poinył 
ka. Uciekający nic byt Jankowskim, leez Janem  
Mozolewsktm, liczącym 52 lato-

Obecnie więc policja dochodzi dlaczego u- 
cickol Jan Mozolewskl, aczkolwiek wiedział, że 
będą do niego strzelać?

Narazić nic zostało to wyjaśnione. (c)

PtfiFECTIGO

Je s zc ze  jedno spotkanie bokserskie
z  Ł o ty s za m i

Okręg. Ośrodek W. E. zapewnił jeszcze jed­
no spotkanie w W ilnio z doskonalą drużyną to 
tewską, z którą podczas świąt Ifiużego Narodzi; 
niti przegrały Śmigły 14:2 i repreuentaeja W I 
na.

Spc łkania z Łotyszami przegrane tak wyso 
ką ilością punktów, dadzą się wytłumaczyć bra 
kieni paru czołowych zav.)Odników w drużynie 
wileńskiej oraz oddaniem 3 walk walkowera 
mi, cci sianowilo w sum ie stratę 6 punktów'.

W normalnych warunkach osiągnięci) wyni 
ku remisówegio leżało w granieaeh możliwości 
W ilna.

W ilnianie eheae zrewanżować się z Łotysza 
ml zmierzą się z  reprezentacją Rygi w dniu

Nowego Ituku « gedz. 17 min. 80 w sil U Ośrod 
ka W, F. .przy ul. Ludwisarskiej 4.

Wilno zmobilizowało naj.sllniejsizy skład. 
Dębski II, Bugióski, Nowicki. Dębsk) L Wójt 

kiewiez, Poliksza i Norwiez.
Najlepszy zawodnik Łotwy ijasto  wystąpi 

odrazi) przeciw 3-m wilnianowi: Talce, Kieezu 
iowl i Borysowi. Tjasto razem więc rozegra II 
rund (27 minut) po 3 rundy z każdym przeciw 
niklom. »

Ze względu na propagandowy charakter za 
wndów ceny biletów' niskie: od 50 gr. do 1 zł. 
50 gr., to też sądzić należy, że publiczność tłum 

) nie w j pełni salę Ośrodka.

Ślizgawka na Płatu Marszałka Piłsudskiego
Okręgowy Ośrodek W ychow ania Fizycznego 

v> W ilnie podaje do ogólnej w iadomości że dn. 
1 stycznia 1937 roku nastąpi uroczyste ot war 
cie ślizgawki na placu M arszałka Piłsudskiego 
o godz. 16

Ślizgawkę u rucham ia  Miejski Komitet WE.

Niesam ow ite przejście, leśniczego
Niedawno jfd-ncoul z leśniczych z pow. au 

gustnw.sk 1-ego zdarz.) lo się przeżyć wstrząsające 
i pełne grozy chwile. Leśniccy, o  którym mowa. 
pi zez długi ttzas niie zdradzał żadnych skłrmiioś

V) chorób. Ostatnio jednak zapadł na ślepo 
kiszkę. Za->zła konieczność przepraw adzenia o- 
]M‘racji. W tym celu chorego przewieziono da 
/[Gula w Grodnie. Tutaj chory okazał się nie 

zwykle odpornym na środki nasenne. Przez diii 
gf czas nie można byli) go uśpić. Kiedy w resz 
cie usnął i dokonano zaszycia rany — pojawił 
się nowy fenomen organizmu: operowany nie 
dawał się w żaden sposób obudzić. Wszyst 
kie sposoby zawiodły, ęo gorzej, aparaty nie 
mogły już zanotować nawet uderzeń serca.

Lekarze orzekli, że chory już nie żyje. Ad 
mlnislracja szpitala poleciła chorego odnieść 
do kOotnlcy. Stało się jednak coś nleprawdnpo 
Jobneao. Leśniczy w trupiarni powrócił do *y 
eta.

Nie kończą się na tym jednak niesamowite

przejściu leśniczego. Nabuv ii się zapalenia plne, 
które jednak szczęśliwie przeszedł > cieszy się 
już dziś najlepszym zdrowiem.

„Z etn a U d zk a "
W yszedł z druku styczniowy m im o1' miesięcz­

nika p. I. „'AŁEMilA LIDZKA”, Wydawanego od 
roku przez .Ko mi lei wydownićżj Towarzystwa 
T u r\s tyczno  'Krajoznawczego w Lidzie. Ni' 
m er o objętości tli stron zaw iera kilka więk 
szych artykułów  na tem a1.)' •związano z przesz­
łością. historyczną zimni I idzkirj i wogóle wo­
jew ództw a nowogrodzkiego. Redaktorem pisma 

jest ,p, W ładysław  A bram ow a z. Adres redakcji: 
L id a , ul. Zam kow a 4—7

1 PW . w W ilnie łąeznie i  Okr. Ośrodkiem \VF., 
który bezpośrednio ob ją ł kierownictw o.

Opłaly za ślizgawkę są bardzo niskie i wy 
noszą:

1 ) d l a  d o r o s ł y c h  —  2 0  g r . ;

2) dla uczniów — 10 gr. za okazaniem  legi­
tym acji;

,3) dla grup zbiorowych — po 5 gr. od oso 
by od godz. 8 do 14-ej;

4) dla dzieci szkol pow szechnych zbiorowo 
bezpłatnie od godz. 8 - -14-ej'

5) bilet na cały sezon —- 3 zi. dla w szyst­
k ich;

6) bilet ,ca cały sezon — I zł 50 dla mlo 
dzież)’ w wieku szkolnym ;

7) Opłaty szatmi: — norm alna — 10 gr. isza 
trelu ciepła);

8) opłaty  szalni — dla młodzieży — 5 gr.
Na ślizgawce przygryw a przez cafy czas ra

rlio oraz jesl uruchom iona wypożyczalnia łyżew 
za opłatą 20 gr. za jedną  godzinę.

Kradzteż w kościele
Din.i-n 29-igo grudnia 1936 i*, miedz) (g|0- 

dziną 12 a 13 z o iiarza kościoła iiernardyriskie 
go przy ul. św. an n y  10 skradziono h rh la rz  
w artości zł 100.

ftoboty restauracyjne 
w  Bazylice

Jak sic dow iadujem y, <tempo roDót restanra- 
ci jnyoh yy Bazylice K atedralnej, z. powoda 
szczupłości, kredytów , dość znacznie osłabło. 0  
bccnic prow adzone są prace -eslaiiracyjne wew 
nąlrz.

Artysta Ifoppen wykonał już roboty deko ­
racyjno-m alarskie yv kaplicach: G as/lołdowsk iej 
i Biskupiej. Obecnie prow adzone są takież ro 
boly yy trzeeiej kaplicy

Wyciąć i zachować

Zolźkl i udogodnienia w krj u  
pocziotej, telegrafiom, i telefooicrn.

Od dnia 1 stycznia 1937 r. obow iązuj* na 
stępujące zmiany taryf:

POGZTAi
1) Dla paczek pocztowych yy obrocie kra- 

joyyym została zniesiona czw arta strefa  z naj- 
yyyższymi stayvKami opłat

2) Opłata za doręczenie paczki o yy.ndzc pa 
••ad l.< do 20 kg. zm niejszona została z 80 gr. 
na  60 gr

3) Zniesiono opłatę za pośpieszne doręcze­
nie przekazów bdegrufleznyen.

1) O płata za przesyłki mieszane — zaróv - 
no składające się z oruków , próbek towaróiv 
i papierów liandloyyych jak  też nadaw ane poje 
d) ńczo a zay' ierające yyytącznie druki i ]>róbki 
ioyyaróyy- zoslała zm niejszona: przy yyadze po 
nad 250 gramoyy do 500 gramóyy z 50 groszy 
nia 35 gr

Przy yyadze ponad 500 gramóyy do 1006 gra 
rnóyy z 60 groszy na 50 gr 

TELEFON.
!)Przy telefonicznych rozinoyyacli lulędzy-
„!■ yvych w prow ad iona została kategoria 

„godzin nocnego ruchu" od godz. 24 do 0-ej za 
op łatą  m niejszą od norm alnej przeciętnie o 
70 proc.

Tak np. yv „godzinach nocnego ruchu roz 
m-jyva z W ilna do Grodna kosztoyyać będzie 
80 groszy, do Wąrszayyy 1 zt. 20 gr a do m iej 
scorvości odległy cli ponad 500 km. tylko 2 
zl.

Możemy rvięc już noyyoroczme życzenia skta 
dać iclclónicznie za bardzo niską opłatą.

2) Opłaty za Instalację telefonu końcoyyego 
bez y> zględu na lyp zostały obniżone do 10 zł., 
a głóyvmcgo z. przełącznikiem  — do 15 zł.

3) W pruyynd/otu) rozm owy niilintjoiitrzne ze 
sinikami na m orzu na odległości do 350 km. w 
linii pow ietrznej od G dyni Rozmowy takie  
m ożna przeproryadzać ze statkam i lia to ry , Cie 
szyn, Piłsudski.

TELEGRAF.
Wproyy ad zono nowy rodzaj telegramóyy, i. 

zyy. ,,telegramy lotnicze”. Przesyłane są one a ro  
gą radio - telegraficzną, mogą liczyć najw yżej 
15 wyrazóyy a op lata  od  yyyrazu wyiruosi 50
gr-

Tclegrain lotniczy m oże 'być nadany do oso 
by podróżującej sam olotem  z m iast odlo tu  i 
przylotu danego sta tku  pov ietrznego oraz z sa 
m olotu do yy.szystkich miejscoyvości k raju  
; zagranicą.

O f i a r y
Komunikują, nam: zam iast 'życzeń śyyiątecz 

nycb i yyizyt no yy o rocznych złożyli 45 zł na 
pom oc ziimoyyą bezrołwlnym  urzędnicy Urzędu 
W ojewódzkiego.

Kicjstulo.styyo Doyvnaroyviezowie zam iast ży 
czeń noyyorocznycli na pom oc zim ową bezro­
botnym  — złotych 2.

K om unikują nam :
Zamiast życzeń św iątecznych noworocznych 

na akcję dożyyyiama najbiedniejszych dzieci ni 
W ilna proyyadzoną przez stoyyarzyszenie „Ru 
dżina W ojskoyya" yv W ilnie złożyli:

1) gen. dyyv, D ąb-B ieniark . Stefan 25 zt. — 
zam iast podziękow ań za gratu lację  z. okazji od 
znaczenia orderem  11 kl. „Polska O drodzoną
1 50 zł. zam iast życzeń śyviątecznych i now o­
rocznych; 2) gen. bryg. Przeyviocki M arian 10 
zł.; 3) pułk. dypl. Jan ick i K azimierz 10 zł.; 4) 
pułk. Romłszewski B runon 4 z.! , 5j ppłk. Ale 
ksandrow icz A leksander 3 zł ; 6) pptk. Podwy 
socki T adeusz 3 zł.; 7) ppłk. d r Garniewicz Sta 
nisiaw 3 zł.; 8) m jr. dypl Klochoyyicz Kazimierz
2 zł.; 9) m jr. Skrzypczak W alenty 2 zt.; 10) m jr. 
dypl. P.Iżycki E dm und 2 zł.; 11) kpt. S.erosław 
ski Józef 2 zł.; 12) kpt. Głowacki Paw eł 2 zł.; 
13) kpt Ropelewski Antoni 1 A .\ 14) kpt. Mazu 
rek A rtur X zt.. 15) kpt. Grzcmielewski Stefan
1 zł.; 16) kpt. K istcr Eugeniusz 1 z ł ; 17) kpt 
top M roziński Franciszek 1 zł ; 18) kpt. >v sl
sp. Przybytniow ski Józef 1 zł.; 19) por. Ursyn 
Szanty] W acław  2 zł. 20) por. W iszow aty Ry 
szard  i zł.; 21) por. Knop Ew aryst 1 zł.; 22) 
por. Olszewski Jerzy  1 zł.; 23) m jr  Łaszkic- 
wicz P io tr 3 zł.; 24) kpi. B iłgorajski Eugeniusz
2 zł.
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Jeszcze w  sprawie korespondencji
W związlku z  k  orespondenoją p. t 

„B łękitn i i Cham y" zamieszczoną w n u ­
merze z cmia 16 g rudn ia  b. r  otrzymaiiś 
m y  o d  osób i ins ty tucyj z gminy Koanaj 
sk ie j pow iatu  Święeiańskiego kilka li­
stów, ośw ietlających  stosunki panujące  
w m ają tkach  Surwiliszki, Kornaje i Pu 
steln ia  zupełnie inaczej, niż to p rzed ­
stawił naszym czytelnikom au to r tej ko 
zespondencji p. Dubicki.

Listy te są zbyt długie, abyśm y je 
wszystkie mogli zamieścić w całości. 
Mają one jedną cechę wspólną, że od 
ipierają zarzuty, jak ie  ziedałj poczynio­
ne p. Iśdm unaow i Czechowiczowi w 
ow ej korespondencji.  Jak m ożna by są­
dzić na podstaw ie nades łanych  hstow p. 
Czechowicz jest łub iany  przez m iejsco­
wą ludność i ca łkow icie na to zasługuje.

Prezes Ochotniczej Straży Ogniowej 
w Kom ajach p Ambroży Kalinow ski 
przesyła uchw ałę Zarządu Straży, p ro te  
s ta jącą  przeciwko u jem nej ocenie dz ia­
łalności społecznej p. Czechowicza. W  
uchwale tej zarząd stwierdza, żo p. Cze 
chowicz jest jedynym  honorow ym  człon 
k iem  Straż}', że ho jn ie  obdarzył Straż 
Ochotniczą dwoma placam i w Koma- 
jach, budu lcem  na remizę nie licząc ca ­
łego szeregu innych drobniejszych 
świadczeń i o f irr .

12 Fornali  m ają tku  Kornaje p rzesy­
ł a  do redakcji li-1 zbiorowy treści n islę 
rPującej:

Szanowny Panie Redaktorze!
„My »lżcj podpisani fornale  17. m ajątku Ko 

.naje, prosimy Pana R edaktora o um ie./. ,:e 
nie w sw ej gazecie naszego pro testu  na arty  
kuł p. Hubickiego umieszczonego w nr TU, 

•o nas. Żadna krzyw da nam  sit; aio dzieje, 
utrzym ujem y co się nam  należy, stosunek p 
Czechowicza do nas jest na jżye th  s s /y  i naj 
delikatniejszy Ja  Ronin-akli Sicm i-iias o j  sic 
bie dodać muszę, żo pan Lzeohowicz wiedząc 
o m ej licznej rodzm ie -i chorej żonie niezbyt 
tohrej m ej k no w ie oodal nu  su oją do d-'je 

nia, by popraw ić m ojej rodzinie oćiżyw iiw e".
22 grudnia 1K10 r.

P onad to  piszą: Purw in  Feliks, list, 
'w  k tó rym  pro testu je  przeciwko temu, 
ze jego nazwistko bez jego woli i wiedzy 

:j ostało zamieszczone w korespondencji 
i n iejaka Brzozowska, wdowa, niepiś­
mienna. k tóra  wyraża wdzięczność za 
tndzielany jej przez p. F.zechowieza k a ­
wał ogrodu pod  warzywo, ziemię pod 
'kartofle, m ieszkanie i opał. Brzozowska 
■stwierdza, że n ikt jej do  pracy n ie  zmn 
■sza i żo pracuj;: odpłatnie i 7. własnej 
chęci

Wreszcie pisze do  redakcji i sam p<>- 
•szkodowanj, doflkniety korespondencją 
p. I )u>hickiego, wspolv łaściciel m ająt 
ków: >11 rwiliszki. Koma je i Pustelnia p. 
E d m u n d  Czechowicz

Szanowny Panic Redaktorze!
W artykule zatytułow anym  „Błękitni j 

Uhamy" nr. !54ó podpisanym  pmez p. D ib c 
kiego, między innym i zarzutam i mi staw iany 
mi, jest lx>daj najcięższy, że przy inspekcji

z  Komaj
robionej przez p. Hubickiego, księgi g ran  10  

wej gminy tko-nia jskiej, judc to  sam  pisze 
.przeglądając gm inną księgę gruntow ą 

/  jakiego upraw nienia, księgę ow ą p. pubie 
ki przeglądał, tego nie wierni, bo o  ile mi 
w iadomo p. Dubicki zajm uje stanow isko ii- 
lylko p. o kierow nika Szkoły Powsz.-yJiuei 
w Koma jach. 7. tego , przeglądu" pi>w s‘ą io  ! 
u p. Hubickiego podejrzenie, graniczące nie I 
mai z pewnością, iż działam  nn niekorzyść 
Skarbu Państw a, m askując ilość i kategorię 1 

gruntów  w celu zm niejszenia podatków . «-l 
nieruchom ości ziemskich nnleżą-cyeh do mu e 
i m ocodawczyni m ojej Janiny Trzcciakow ej: 
Sur wc-liszek 4 K om aj 1 podiał to w artykule, 
wyżej wskazanym  do wiadomości publicznej, 
Załączam odpis zaświadczenia Urzędu Ska­
lany ego w Swięoianaeh, który lm rzejm ie pro 
s/ę Sz. Pana Redaktora, dosłownie umieścić 
z listem  m oim  niniejszym yy poczytnym piś 
m.ie Pańskim  a które to zaświadczenie kate 
gorycznie stw ierdza, że podlega ojiodalkowa 
niu, większa dlosć gruntów  należących do

nas, niż  3  planów by  przypadało Pow stało 
’o, ir pow odu mego oświadczenia zgłoszonego 
w gminie, ż.« wskutek podniesienia kultu-y 
m ajątków , ilość nienży tków zmalała.

Łączą w yrazy szacunku pow ażania t 
(—) ZYGMUNT CZECHOW UCZ. j 

2,'t grudnia ltktt) -. Snrwieliszki.

Do listu p. Czechowicza załączony 
jest odpis zaświadczenia Urzędu S k a r­
bowego yv Święcianach. Treść zaświad­
czenia pctyyierdza praw idłow ość wymia 
ru  gruntow ego oraz fakt, że p. Czecho­
wicz rzeczywiście opłaca podatki od 
większej riośei g runtów  w poszczegól­
nych kategoriach, niż to wynika 1 pla- 
n,ów

Co do klasyfikacji gruntów w ogóle 
Urząd Skarbow y nieodbiega od ogólne­
go stanowiska Whidz Skarbow ych w tej 
sprawie, k tó ra  została już za m a rzo n a  w 
liście do redakcji p. Dyr. Izby S karbo­
wej yv Wilnie, opublikow anym  przez 
nas w dn iu  22 b. in.

K. GORZUCHOWSiU. Zarako#a 9
Poleca zegarki szwajcau ddcL fabryk, wyre­
gulowane t  gwarancją. Wyroby złote srefor 

ne papierośnice, najnowsze fasony. 
Solidna naprawa. Ceny konkareneyfa*

Nuwa ksiązKa 
Hrdemanna

N akładem  głęfcoekiego- oddziału Hoiskiego 
T-wa -Krajoznawczego .przy zasiłku Funduszu 
k u ltu ry  N arodow ej została wydana książka pt. 
„Szkoły W aJcriarwrwdkk- ks. ks, pijarów łuzec - 
k ich“ w opracow aniu Otton-a- H cdcm anna auto 
ra  p ra c  h istorycznych poświęconych ziemiom 
w schoam m  Rzeczypospolitej.

Dzieło to zaw iera h istorię szkoły ks. ks. pija 
rów w Łużkach, pow. drrśnieńskiego utundow a 
ncj testam entom  z. roku 1741 przez kasztelana 
potocluego, W aleriana Antoniego Żabę. Od je*o 
też istnienia zak ład  len iznany bvł w wieku 
XVU1 pou nazw ą „szkół w ak-rianow siich '1.

' Jest to już d ruga z -kolei ksiątżlka wydana n a  
kładem  oddziału Polskiego T-wa K rn jo znawcze­
go w Cdęb okiem. W  roku 193.) wydano w o p ra ­
cowaniu tegoż au iom  szkic h istoryczny pt. „Gfę- 
()okie“, om aw iający dzieje tego m iasta  z cz_ 
sów Rzeczypospolitej przedrozaJorow ej.

Najcięższy okres dla bezrobotnych
O f i a r n o ś ć  s p o l e c t r i u  2 o c i/ o r f z f .  P o r t i o c  u  s t y c z n i u  

b ę d z i e  z m n i e j s z o n a .  A b y  p r z e t r w a ć  z i m ę
W s z y s t k o  w s k a z u j e  n a  to,  że  m r ó z  

u s t a l i ł  s ię już n a  d ł u ż s z y  o k r e s  c z a s u  z 
t e n d e n c j ą  . w z r a s t a j ą c ą " .  R o z p o c z ą ł b y  
s i ę  o k r e s  o s t r e j  z i m y ,  k t ó r y  d a  się we 
z na k i ,  jak z w y k le ,  b i e d o c i e  m i e j s k i e j ,  a 
p r z e d e  w s z y s t k i m  —• b e z r o b o t n y m .

ZAMIAST 80,000, TYLKO 40.000,
Z n a s t a n i e m  m r o z ó w  yyalka z g ł o ­

d e m  i c h ł o d e m  w ś r ó d  b e z r o b o l n y c h  s t a ­
j e  n ę  s z cz eg ó ln ie  t r u d n ą  t y m  h a r d z i e j  
y v te d \ , g d y  środiki  n a  t en  ce l  c z e r p i e  się 
p r z e d e  w s z y s t k i m  z o f i a r n o ś c i  s p o łe c z ­
nej .

Y\ miesiącu bieżącym, jak  już p isa­
liśmy, ofiarność społeczna zawiodła. Za­
miast przew idywanych 80 tysięcy zło­
tych wpł\ neło —  40 tysięc-

Ze względu jednak na święta nasile- 
n k  pomocy dla bezrobotnych bvło sto­
sunkow o duże. Deficyt został pokry ty  
przez Centralny Komitet pom ocy zim o­
wej.

PRODI KTY SPOŻYWCZE.
O b e c n i e  zb l iża  się już ,ui k o ń c o w i  

w y d a w a n i e  b e z r o b o t n y  m,  z a k w a l i i i k o  
w . t n y m  d o  p o m o c y  z i m o w e j ,  a r t y k u ł ó w  
spoż s  w cz y cb .

Bezrobotni zakwalifikowani w zależ 
naści od lic/by członków swych rodzin 
są podzielone na trzy grupy. Normy ży­
wnościowe dla poszczt-gólnych g rup  są 
następujące: dla 1 I-ej (I nie bierze się 
pod uwago, bo należą do niej bezrobotni 
samotni) —  15 !< g mąki, 2 kg słoniny i 
pó l  ikg miesz. kawow-o - cukrowej, dla 
IU-ej 20 kg m ąki, kg słoniny i 1 kg

| m ieszanki oraz dla IV-ej 3a Ikg mąki, 4 
I kg słoniny i półtora kg  mieszanki.
I Do d n ia  wczorajszego artykuły spo- 
I żywcze otrzym ało 3005-ein bezrobotnych 

—  w  tvm 1301 osób według grupy TI. 
1440 —  III i 358 —  IV.

W ydano  już ogółem 03.270 kg mąki, 
7.872 kg słoniny i 2433 i pół kg m ies /an  
ki kawow-o cukrowej.

TRI DNOŚCI Z DOSTAWĄ OPALU
W yda wazie jest -także drzew o na o- 

pał po 1 m tr na ro tb inę . Tem po jednak  
rozdaw nictw a opału jest bardzo powol­
ne ze w/ględu na trudności z dostawą 
drzewa do WHna.

Drzewo ofiarowała Dyrekcja Lasów 
P ań s lw o u y ch  —  niestety loco las Część 
drzewa trzeba było wozić z puszczy Ru­
dnickiej, a obecnie aż z pod granicy so­
wieckiej

\ \  ilońftk i komitet dokłada jednak

najm nteisza kslązecoka na­
suwająca myśli piąKne l szla­
chetne uczucia wiącej |est war­
ta od wszystkich zapylonych 
ksiąg mądrości i traKtatów na­
ukowych...

(Anatol Prawe)

BIBLIOTEKĄ  M0W0ŚCI
W ilno, Jag iellońska 16- 

W I E L K I  W Y B Ó R  D Z I E Ł
klasycznych, nowości, lektury szkolnej

wszelkich s tarań, aby przyspieszyć t ra n  
sporty  opału v

Jaik do tychczas opał o trzym ało  849 
rodzin  bezrobotnych.

Należy przypuszczać, że rozdaw nict­
wo drzew a zostanie ukończone do 15-go 
stycznia.

CFNTRALW  KOMITET NIK POMOŻE
Grudzień w walce ze sku tkam i bezro 

bocia był jeszcze okresem  przejściow ym  
od ro b ó t  publicznych do pom ocy z im o­
wej. Pierwsze ostatecznie likwidowały 
się, druga zas rozipoczynala się.

W  styczniu zaś u trzym a się wyłącz­
nie pomoc z im ow a'1, k tó ra  będzje d o p j  
magnła bezrobotnym, zna jdu jącym  się 
w szczególni' ciężkich w a ru n k ach  do 
p rze trw ania  zimy. Pomoc ta będzie zns 
ce.uk: zinniejszona w siosunkn do g ru d ­
nia.

\ \  ileri.ski korni lei będzie zdany wy­
łącznie na własne siłc Pomoc ze strony  
Gentralnego Komitetu nie jest spod: ie- 
s\ana. " v. 4*

MOŻE M i: M YSTARLZYt..
Oczywiście wszystko to stawia przed 

wileń.-Jkim komitetem bardzo ciężkie za 
danie.

Potrzebujących niezbędnej pom ory  
będzie dużo. środków  zas na udzielenie 
tej pomocy może nie wystarczyć.

T rudno  nic za-koikzyć tej w zm ianki 
apelem do oliarności społecznej, na k tó  
rej się oparła w tym roku pomoc zim o­
wa dla bezrobotnych I*-)

Stołeczny lea-tr Powszechny w W arszaw ie wy staw ii interesujące w idowisko „Betlejki". Jest to . sytefityczny m ontaż obrzędów  ludow ych i kol,;d wszystkich dzielnic Polski, ,>ą aiaj 
daw niejszych czasów Ten rodzaj w idow iska jest właściwie pewnego rodza ju  nowością na scenie w arszaw skiej zwłaszcza, -że znany  koni pozyipr Jan  M aklakiewicz k tó ry  opracow ał 
stronę m uzyczną w idowiska, operow ał m a te ria łem  możhw-ie najstarszym , n więc najciekaw szym . W idow isko jest poprzedzone prologiem  poetyckim  A leksandra Maliszewskiego. Insceni­
zac ja  reżyserii: ? dekoracja spoczywa w rękach dyr. -IV>redy. „Hetlejki będą w ystaw iane w okresie św iątecznym  na w ielkich placach W arszaw y. Zdjęcia nasze przedstaw iają  poszczegól 
-ne fragm enty  „Be-tlejek". — Zdjęcie na  lewo — w różba ludowa z dym u“ w w ieśniaczej chacie  w Noc W igilijną. — Zdjęcie na praw o — kolędnicy, podczas odgryw any! w w iejskiej

chacie sceny z Herodem
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m i e ś c i  i o b ra rh i  w śuruju

CHLEB i OŚWIATA
V. h ie ia ich ii  po trzeb  » si pierwsza 

rzeczą jest pokierow ać opraw ą tak, by 
wieś mogła zaspokoić m in im um  swoich 
po trzeb  /naierialnych, k tóre  odgranicza­
ją  człowieka od zwierzęcia. A wtedy na 
pew no  zbudzi się potrzeba oświaty, wie 
śniący sami będą o  aiią zabiegać.

W ciągu k ilkunastu  ostatn ich  lat 
wieś zrobiła duży ikrok naprzód . Gdzie 
niegdzie są już środowiska, które po ­
czynają  przejaw iać inicjatywę. 1'odkreś 
łić. jednak  należy, iż wioska zamożniej­
sze posuw ają  się w rozwoju znacznie 
szybciej i w yprzedzają miejscowości 
zna jdu jące  się w gorszej sy tuacji  m ate­
rialnej.

To też nie przypadkow e jest, ze ua- 
p rzyk ład  na terenie powiatu  wilejskiego 
najwięcej postępu m ożna  zauważyć w 
gm in ie  żodziskiej. Jest to najbogatsza 
w powiecie gmina, posiadająca bardzo 
dobre  grunta. Dużo posiada wzorowych 
gospodarstw , ma dobrze p rosperu jące  
spółdzielnie mleczarskie, nikt nie zale­
ga z podatkam i, W  tych w arunkach  n a ­
leżycie rozwija się p raca  oświatowa. W ie 
śniący rozumieją potrzebę oświaty, sto­
warzyszania się i ulepszeii gospodar­
czych.

Najlepie j o tym może świadczyć taki 
fak t:

Spostrzegłem onegdaj wieśniaka, u- 
b ranego w porządny kożuch i walonki. 
Poznałem _ w nim jednego z uczestn i­
ków wycieczki do Krakowa z ubiegłego 
roku. Rozpoczęliśmy przy jazną rozm o­
wę. Dowiedziałem się, "u mój znajomy 
jest miesztkańcem gm iny żodziskiej i 
przy jechał do Wilejkt z delegacją do 
starosty. Sprawa przedstaw ia  d e  n a ­
stępująco.

Wieś ich Dubató\\4aa posiada prze­
szło 3 ha ziemi przeznaczonej pod szko­
łę. Otóż umyślili, że najbardziej im jest 
potrzebna szkoła rolnicza, gdzie n au ­
czyliby wzorowo up raw iać  ziemie.

„Bo m y  proszę p a n a  siejemy i orze­
m y  tak, jak  siali i o ra li  nasi ojcowie i 
dziady Dzieci chodzą siedem lat do 
szkoły powszechnej. potem żeby 
człowiek nic wiem jak  chciał to ucząc 
dziecka nic anoże, bo  nie ma s/.kót w 
powiecie. Jest g im nazjum  ale nie każdy 
będzie się uczył w niaia, bo nie każdy 
m a anożno.ść zostać inżynierem, leka­
rzem. czv profesorem .

Ot tak rok, dw a po ukończeniu ^zko 
ły powszechnej to człowiek larógłby u- 
czyć. gdyby była ta k a  szkoła w pow ie­
cie.

My n a  xoli ż y j e m ,  to  n a m  l i a j p o t r z e b  
n ie j s z a  jest  s z ko ła  ro ln ic za .  Sam iaiam 
aż  3 s y n ó w ,  w s z y s c y  m ają  już p o n a d  14 
lal i m a r n u j ą  Się w doaiaai.

Dlatego any dzisiaj we trzech p rzy je­
chali, żeby u  nas załozono taką szkołę 
rolniczą. Zebraliśmy już kilkaset zło­
tych, zbierzemy jeszcze więcej, aa i ech 
aaaiaa tylko pozwolą i pomogą. Napewno 
uczniów będzie dosyć".

Byłem nade zaskoczony. Oto wieś­
niacy .>ann rozum ieją  czego iiai trzeba. 
Dobrzy i rzeczowo biorą się tło rzeczy. 
Dają swój wysiłek, a proszą tylko o po­
moc.

Niestety okazało kię przy bliższym 
rozpatrzeniu  , że D ubatów ka nie aaaoże 
mieć szkoły rolniczej, gdyż z wielu 
względów założyć jej tana n ie  można:

aaaało ziemi, daleko od k o k i ,  k ran iec  p o ­
wiatu.

.Niemniej jednak  anysl jest bardzo 
słuszna: każdy pow iat aaausi aaaieć cho­
ciażby jedną szkołę rolniczą.

Objaw Inki, kiedy wieśniacy p rz y ­
chodzą sami prosić o szkołę nie należy 
do wyjątków . Na porządku  dziennyiaa 
jest, ze wieś dobrowolnie ponosi ciężary 
w niefachowej robociźnie, aby dziatwa 
mogła uczyć się w lepszym łnidyiaku. 
Zjawisko to świadczy, i;, wieś zaczyna  
się budzić z odrętwienia i zdobywa się 
na inicjatywę.

Dlatego nie m ają  racji ci, k tórzy  yve 
wsi widzą same tylko czarne kolory. Bie 
dy i zacofaiaia nie braknie , ale są i złote 
prom yki, zw iastuny stolica, k tó re  jed ­
nak wzejdzie . ; anitn rosa oczy <wyje...“ 

Witold Rodziewicz.

W ielka  pow.
— JtADY GAUN > i W POW. AAULEJSKIM 

zakończyły prace przy układaniu budżetów na 
rok  1937/38 Szczegółem godnym uwagi Jest o- 
koliczność, że wszystkie bez wyjifljku rady gmin 
ue w trosce o s>lan ośw iaty zwiększyły swe dola 
cje na szkolnictwo przeciętnie o  50 proc. w 
porów naniu  z budżetem  tegorocznym. W !ym 
dziale znajdą pokrycie wydatki zwiąizane z bu ­
dow ą szkót im. M arszałka Piłsudskiego.

Poza stroni) budżetow ą posiedzenia rad  
gminnych obfitow ały w m om enty o charak terze  
-społetznsm. W Chocicńczycach radni, aocenia 
jąę  znaczenie spółdzielczości dla wsi, postano­
wili dla celów propagandow ych grem ialnie z a ­
pisać sic; na członków  wszystkich spółdzielni 
działających w- gm inie oraz rozw inąć społeczną 
•agitacji, w kyiin k ierunku w śród włościan.

— .AKCJA POMOCY Zt.MOUT.J RKZROBOT- 
NYM znajduje w powiecie duże zrozum ienie i  
jioparcie. Poza licznymi ofiaram i w naturze, 
składanym i przez chłopów na rcce przed siawń- 
cieli kom itetów  gmmnycli i powiatowych, wpły­
w ają stało datk i pieniężne.

Stosownie do apelu •nremiera Składk iwskie- 
go pracow nicy wszystkich urzędów  państw ow ych 
i sam orządow ych oraz instytucyj pryw atnych za 
m iast życzeń świątecznych i now orocznych zło­
żyli pokaźne sumy u  a pomoc bezrobotnym , W 
liczbie tvch ofarodaw ców nie zabrakło -ównież 
Korpusu Ochrony Pogranicza, k ló - \ złożył 240 
złotych.

Organizowane v najbliższym  czasie b a łt i 
zabaw y są również pod maikiem pomocy zim o­
w ej bezrobotnym , gdyż dochód iz nich przew a­
żnie z góry p;‘-oznaczony został na ten cel. In i­
c ja ty w  tu również u ją ł w tw e  ręce KOP

— sPO RT ŁYŻWił,VRSKI.*Có noku 7w. St-zel. 
urządza ślizgawką, gdzie jest światło i radio. 
Obecna zima nie pozwoliła jeszcze na zrobien.e 
sztucznego lodowisk,-f. gdlyż dopiero w ostał 
nich dniach pojawiły s-ię pierwsze, kilka 'opn  o-

j we mrozy. iNad W ilią pozam arzały zatoki ii sa 
j dzawki, na których we dnie aiż roi Się od ły ż ­

wiarzy.
Młodzież i starsi upraw iają  z. praw dziw ym

No?a seria tragicznych wypadków na wsi
Samobójstwo żony nauczyciela. —  Śmiertelne bójki. —

Śmierć w  jeziorze
24 bui o godz. II Helena Itawlow.śka, żona 

nauczyciela szkoły pow.yz. ~  TrypLs/kach. gin. 
kiemitłfcJiieJ, pow. święciuiisklcgo, strzeliła do 
siebie ł  rewolweru i o n lr p a e p )  dnia zmurla. 
Po-wpdem samobójstwa była przewlekła choro 
ba wewriętiy.na i rozstrój nerwowy.

ile
27 bm., o  godz. 1 w Risnąszkiiwirzach, gin. 

komajskicj, pow. .więcal reskiego, w ezash za 
kawy łanc< znej powstała bójka, w której wyni 
ku za ła l  zabity Romuald Uszkur i pobity Ko 
.nualfl Itolanls.

■k
27 bm., o  godz. 21 w PietKuuis/kai li, gm. 

opesfciej. p c w .  hraskiwsulego, w czasie zabawy

tanecznej k monter ltonstuińy Stolarczyk, prze 
bywajae., na urlopie, udetzyi szablą w głowę 
lllerninima Popukała  z, BorkunLszt-k, raniac go 
ciężko. Były In porachunki osobiste.

tk
2G hm. Polikarp Kilsel ue wsi Zauele W1H 

kie, gm. jażnieńskeńj, pow. dzlknicńskiego jadąc 
łódką przez jezioro, utonął. Wypadek nustąpH 
prawdopodobnie wskutek silnego wiatru.

Zwłoki dotychczas nie znaleziono.
&

28 bm. w jizłorze Berezwcckim, koto Głębo 
kiego, znaleziono zwiokl noworodka, pici żeń 
skiej. Przypuszczają, żc matką jest prawdopo 
dobnie .Nadzieja Hrydziuszkówue z Głębokiego.

K a ta stro fa  autobusow a
Autobus, zdążający K W ilna do L id}, uległ z powodu silnego w strząsu mózgu m usiano u 

wypadkowi 4 km za. W erenowcm . W szyscy po- mieścić w- .zpi.talu. Reszla pod-ożnycłi -od jccha
dr-óżnż w liczbie 20 osób, -cbozaan ogólnego po- ia autobusem  zastępczym. fu rm an k a , k tó ra  by
tłuczenia i udzielił un pomocy le-karz. reyono la bezpośrednią przyczyną wypadku, jak i woź-
wy w AYerenuwie, a 78-lełnrego Filipa Kostusika, | Jńca, Wyezji bez szw anku.

Na co choruią w  W ile ń s zc zyźn ie
Inspek tor L ekarski sporządził wykaz zacłi.i 

rowań i zgonów' cia choroby zakazne i w  Ki 
w ystępujące nagm innie, w Województwie witeń 
sk im  za czas o d  2 0  do 2 l> hm., z którego wy 
n  ka, iż zanolow uno 78 wypadków zachorowali 
na jaglicę, 27 w ypadków  krztuśca. 215 wypadków 
gruźlicy w tym 10 zgouiow 17 w ypadków od 
ry , 11 wypadków izłonicy w tym  1 zgon II 
w ypadków  grypy, w tym jeden zgon, 9 wvpad

ków duru plam istego, w tym 2 zgony — jl w 
! .>w. ni..! >:leczańskim, 5 wypadków) w tym t 
zgon) w pow oszm iańskim , 3 w ypadki w pow. 
wileńsko trockim  jw tym  1 zgon), 7 zacho­
row ań na  wietrzai-ą ospę, 3 — n a  płonicę, ił 
w ypadki duru  brzusznego — w tym 2 zgony 
(w pow. oszm iańskim  — 2 w ypadki, w tym 1 
zgon i w pow. hwięciauskim — 1 zgon), 2 wy 
padki róży i 1 —  zapalenia <«pł*n mózgowych.

zapatem iten -pięikny sport, Jedni p róbują grać w 
hokeja, inn i wykony v. u ją ja/.dę figurow ą, a jest 
i sporo  nowicjuszy, takich co to dio połowy jadą 
na łyżwach, a od potowy na w łasnym s ;edzeniii. 
Na przestrzeni k ilka  ostatnicli lat ni ;z.i,n zau­
ważyć i'ż ilość łyżwiarzy .ogromnie wz. rs.a. Wy­
starczy ipowiediziee, że w W ilejce na 150!);) miesz 
kańców , jest kilkaset osób upraw iających łyż 
w iarstwo. Procentow o nie jest to nadzwye r i |- 
nic dużo, ale gdy weżiiMomy irod uwagę, iż w 
niektórych m iasteczkach W ileńszczyzny pau zą  
na łyżwy jako na rzadki okaffi, to nie bedzie prze 
sady jeżc-H powiem, że w W dejce sport tyż.wiar- 
sJią,.kwitnie W. R.

Melszagoła
KOP. OIMKKDJK SAG SZKOLĄ ftlAOU:- 

KZÓ. Strażnica K(5P. w Homaszkańe.ich gm. 
m ejszagolskiej, pow. wilr-ńsko-trock. oiiarow a 
ła na gwiazdkę dla biednych dzieci szkoły pow 
szcchaicj Polskiej Macierzy Szkolnej ti p ar we! 
nianyeti rękaw ic i pończoch, 4 swetry, 3 komple 
ty cieplej bielizny i 2 kg. słodyczy na choinkę. 
P ak t ten jak wiele innych dobitnie świadczy 
o obyw atelskim  stanow isku wojska.

Póz rterę. szkoła Macierzy w ltomasz.kuńca di 
o trzym ała podarki od szkoły ćwiczeń w Zgie­
rzu, woj. łódzkie, a m ianow icie: przeszło 70 
książek zaw iera jących ciekawe bajki i opowia 
dania, różne m ateruly jwśmienne, 3 płaszcz-.: /i 
mowe, buciki i t. p.

Z arząd ( entralny Polskiej Macierzy Szkol 
nej w W ilnie w im ieniu dziatwy szkolnej i iw o 
im w łasnym  w yraża strażnicy KOP-u i dzie­
ciom ?.e szkoły ćwiczeń w Zgierzu .serdeczne 
)io Iziękowanie

Postawy
STA li A.VI KM OKRIyGOWKCii) i OWA- 

JłZYSTWA ORriANI/ACY.I 1 KOL1.K ROLNI­
CZYCH zo-ganizow ano w Luczuju tygodniowy 
k u rs  dla przodowników przysposobi min. ro ln i­
czego, \Vyktadv na kursie prow adzili naucz, 
ciele łu rza jsk ie j szkoły rolniczej oraz instruk to­
rzy rolni. Kurs ukończyło 32 słuchaczy pocho­
dzących z 2f> m icjscow o-ei pow jiostawskiego. 
Stanow ić oni będą ten elemeni z pośród m ło­
dzieży pracu jącej na roli, na którym  będzie si.; 
op ie ra ła  nraea agronom iczna w powiecie.

Oszmlana
— POLICJANCI, KTÓRZY ZNAJĄ DOliRZK 

SW ÓJ TEREN i wiedzą, gdzie najczęściej zaglą­
da mróz i głód, zabrali się ener.gje/.ni • do zbiór 
ki na  gwiazdkę dla b e z r o l K i l n y r h .  Z pow iatu 
oszm iańskiego zebrano gotów ką zł. 912,39, 178 
kg zboża ł  ofiary w naturze, jak  ubranie, oba 
wie, rękawiczki, żywność' itp. Zebrane ofiary z o  
sianą rozdane w najbliższych dniach najuboż­
szej ludności powiatu.

Swlędany
— N tł.l tłANK WŁAMANIE. 25 Kin. o goilz. 

4.10 jakiś rahtiś usiłował dokonać włamania 
do kasy biletowej nu &t. kiil. w Porlbnil/iu i 
oderwiił żrluzuą krulę w dobitej i gęści okna. 
Sptoszjl go .stróż .stacyjny

List do Redakcfl
Do Pana lledaldora ,,K urjera W ileńskiegoA
W  zw iązku z artykułem  „K u rjrra  W ileńskie 

go“ z dn ia  18 grudnia r!t». Nr. 347 pod  ty tu łem  
Apel do Panów  m ierniczych. Po kilo chleba- 

za 30 kim ." uprzejm ie proszę Puna Piedaktora 
o zamieszczenie m ojej odpow iedzi na powyższy 
artykuł.

A więc niespraw iedliw e jest tw ierdzenie: -
1) Że co dzień posyłało się człowieka specjal­

n ie  po kilo świeżego ch luba—ludzie w ysyłani 
służbowo bądź jadący w swoich sp raw ach  za- 
latwaali sprawy aprow izacyjne, przy czym J o  
żadnej wdzięczności z tego ty tu łu  mierniczy 
nie może nrieć, ponieważ m ierniczem u na mo 
cy odnośnych ustaw  przysługuje praw o delego 
w a d a  posłańców  w spraw ach urzędowych.

Gdyby naw et taki fakt m iat miejsce, to m a 
jąc około 200 gospodarstw , gdyż jednocześnie- 
scalalem  obok położone wsie W yszadk1 i Ra 
kowce, pociągnięte w spólnie ze wsią Chocki do  
w ykonyw ania tych św iadczeń posy łając co dzień 
po jednym  to w okresie  scalenia, k tóre trw ało  
.od m a ja  do g rudn ia  a n ie  zim ą jak  podano w 
artyku le  m usiał taki uczestnik scalenia w yko 
nać takie św iadczenie jeden, względnie dw a 
ra7.y za cały ezas scalenia, wiec trzeba być 
mocno bezkrytycznym  aby n i  podstaw ie tego 
ubolew ać nad  rzekomymi, cierpieniem  ludności

2) Że tw ierdzenie iż kazał eo n iem al drugi 
wieczór wozić swą żonę do teatrów  i kin jest 
absurdalne. Autor w zm ianki nir zadał naw et so 
bie trudu sprawdz.ie, że Głębokie żadnego łea t 
ru nie posiada, a k ina w okresió letnim  albo 
w cale są n"ic czynne <itbo raz w lygodniu, o raz  
tego, że żona moja oędąca we w.,i Lhoćk; przez 
7 tygodni wszystkiego była w Glębokiem raz 
jeden i to po doktora, kiedy leżałem obłożni*

. chory.
Co do krytyki o wyniku scalenia k tóre rze 

komo jedni przek linają  a  drudzy plączą, jest 
faktem  że wieś Choćki posiadająca około 50G' 
ha., z których około 300 ha bagnistych lak, w 
liczbie okoto 100 gospodarzy przyjęła zrobiony 
przeze m nie projekt scalenia jednogłośnie, skła 
dając swoje ośw iadczenie na piśmie i w obec 
rnśc  władz, gdze już rzekom y wpływ lub te ro r 
m ien iczego nie ma z-naczenia. W ydzielenie nie­
których  gospodarstw  w 2—3 działkach jest 
przykrą koniecznością, spotykaną w 70 proc 
na scalanych objek.uch, jak  rów nież zaproiek  
low anio dojazdów  do działek dodatkow ych cz\ 
nione bywa z mysią, aby dojazd ten aczkolwiek 
dłuższe ale pn-z.echodzil przez teren odprw ied  
ni. niż może krótszy, ale w terenie bagiystym  
gdzie zrobienie drogi —• grobli byłoby n ie  
w spółm iernie kosziow nyin i u-iążliw sze niż pe 
d/.enie krowy, lub dojazd w akcesie .sianokosu, 
drogą dalszą ale dobrą.

Łączę w yrazy szacurku  i pow ażania
lłrużyloy. ski V. łod/im ierz  

Wilno- dnia 30 grudnia 3(5 r.

1’rzyp. red. Jak  z. powyższego listu w yniku 
au to r w zm ianki zam ieszczanej w ..Kurjerze"" 
padł ofiarą m ylnych inforniacyj.

P o ż a r y
W kol. ł.uczaj pow. posLaweski spaliła  się 24 

M>m. taznia Atacmzego Lukaszonka. Straty wy 
noszą zl. 180.

29 bm. o godz. 2 w szopie Józefa Bubina w 
Mclodccznie, p r/y  ul. Zam kow ej G8, pow slał po 
żar, klóry  zauważyła w arta wojskow a. Pożar 
został ugaszony w zarodn.u. Pożar pow stał wsktr 
tek wysyriywania w szopie- żarzących węgli 
przez rodzinę liuhina.

W Dwornowic, gm. tużeckiej, pow. dziśnieii. 
.skiego 28 hm., około godz. 14, spaliła się s to  
dola, maszyny roKtieze i około 32 itj. stomy, na  
leżące do Marii Sokyilow skicj Straty obliczają 
na zl. 900. U-s la tono. wiy stodołę podpaliła 22- 
lefilia Józefa Jaeynow a z tejże wsi, na tle zem 
sly osohislej. Jacytiow ą zatrzym ano.

W Pozhtnee, gm św irskiej, pow. św ięciań- 
skiego 21 hm., okoto godz. 18 spaliła  się taż 
n ia  W incentego Kowala. S traty w ynoszą zł. 150

Ż«*nig s  ą  w  AngM
W roku hieżąryut zaznaczył .się w .Anglii, 

wzrost licz'iy zaw artych małżeństw. \V ciągi 
ostatniego kw artału  w W alii i w K ornwalii 
odiiraw iono 230.000 ślubów, co oznacza w zrost
0 30.000 w porów naniu z tym  sam ym czasokre­
sem w r. 1935. Dzięki tem u lierha ślubów  w ró­
ciła w Anglii z pow rotem  do norm y z lat 1919
1 0120. Jednocześnie^ dal się zaobserw ow ać 
w zrost liczby nardozin  i spadek liczby z go 
nów: 155.000 w ypadków  narodzin  przeciw sta­
wia się liczbie 100.000 zgonów. Spadla rów nież 
śm iertelność, śród now orodków . W szystkie te- 
zjuwiska są. jak  tw ierdzą stalystscy , skutk iem  
polepszenia się sytuacji*  m ateria lnej szerokich 
w arstw  społecznych w kraju .

Coś dla filatelistów.
Zdjęcie nasze przedstaw ia 

itronę tytułow ą ozdobnie wy 
konanego karnetu  tra znaczKi 
(locztowe wraz z odciskiem 
specjalnego dalow nika św iąte­
cznego. k tórym  Urząd Poczto­
wy w Katowicach stem pluje 
znaczki do dnia Ii-go stycznia 
1937 roku.

Znaczki te będą n iew ątpli­

wie „białym i k rukam i" dla na 
szych filatelistów .

Z N A C Z K Ó W  P O C Z T O W Y C H !
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K R O N I K A
Czwartak

3 1
Orudzien

D liii Sylwestra P. 
Jutro* Nowy Rok

WsciniJ siDiica — godz. 7 m 45 

Zachóo w o ie i  — godz. 2 m. 59

—  Pi &?widyw„n,, p n eb i< f pogudy według 
M M -J do wieczór, dniu 3? gziłdnh, 36 r.

Pom orze i  W ielkopolska
Naogół chm urno  iz przejaśn ien iam i — Tein 

p e ra tu ra  w pobliżu zera. .Słabe w iatry zachód 
■nie. ■

Pozostałe- dzielnice:
Po chm urnym  i m glistym  ranku w ciągu 

unia dość pogodnie. U m iarkow any, w górach 
■dość silny, — mróz. Słabe w iairy  miejscowe.

llT M ilT  APTEK:
Dziś w nocy dyżurują następu jące apteki:
1) Natecza (Jagiellońska 1) 21 S-ów Augu 

■.stowskiego (Kijowska 2), 3) Korneckiego i Zie 
lanca (W ileńska 8), 4) Krumkinow (Niemiecka 
23), 5) Rostkow saiego (K alw aryjska 31).

Poza tym  dyżuru ją  ap tek i: Paka (A ntolol 
ska 42), śz a n ty ra  (Legionów 10), Zajączkow ­
skiego (W itoldowa 22)

K O m F O K T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel S L  6 E 0 R G E S
w W I L N I E

Uparta manty, łazienki, telefony « poKoiacn 
Ceny bardzo przystępna

PRZYBYLI DO WILNA: 
iło  hotcłu „George^a"; Pro k. B artczak Bo­

lesław z  W arszaw y; adw. Oguszewicz Michat 
*  Lidy, Święte rzecki K arol z maj, Połoczany; 
Podbielski Jan  z W arszaw y; W aszkiewicz Ka- 
iia iie rz  z W arszaw y; Kulwicć. Jerzy z W ir.,7 .1  

w y; H askowicz K arol ze -Szczuczyna; kons Buy 
oowski Tadeusz z W arszaw y; dr. Tram pczyń- 
aki A ndrzej z D ziałdowa: Ilaradzicj W incenty 
z  Sosnowca; Nowakowski Mieczysław z M arsza 
'wy-, Kruszew ski Jaii z W arszaw y. Buhlc Ka­
rol t. W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

MIEJSKA.
—  Dość „3 Króli zoniejszyta sie N a ulicach 

m ia s ta  m c .na już od  św iąt spotkać barw ne ko 
row ody „3 K róli" k o lo idu jąeych  w* restaura  
■cjacli kaw iarn iach  i innych lokalach. „3 Kró­
lom ", jak  rw ykle, tow arzyszą tłum y dzieciarni.

Ilość k-olendujących g rup  w roku bież w 
stosunku  do la t ubiegłych uległa znacznem u 
zm niejszeniu. l)o Starostw a Grodzkiego wpłynę 
ło zaledw ie okoł< 10 .podań o zezwolenie na 
lo len d o w an ie  W szyscy peienei o trzym ali ze 
Zwolenie. Spaaek liczby kolendujących tłuina 

-czyć widocz.iie należy m ałą  rentow nością tego 
„przem ysłu". W ielu kolendow ników  w yjechało 
natom iast na prow incję.

—i••OBNIŻENlfc POZIOMI JEZDNI ! Ił! 
•GULACJiA PLAGA: KATEDRALNEGO. Wy 1 :;ł 
techniczny Zarządu .miasta o .pra: >wu,e f.bo nie 
'zczegu/awy p ro jftit r*g-.i‘a :j i  p l a u  K-,t<-d:v.. 
nogo. Roboty m ają  (być fO ,.po'ł ie- wczesną wio­

s n ą
Poziom jezdni na p lacu  K atedralnym  ma być’ 

Wydatnie obniżony, jezdnią .zaś ułożona z uu- 
r.ych płyt .Przewidywana, początkow o zn a.na 
k ierunku jezdni (przesunięcie je j ua te ;en  obec­
nego ogrudka) nie nastąpi. Pojazdy nadal b°dą | 
k ierow ały się n a  ul. M agdaleny. Koło sim ei Ka 
łed ry  przejazdu n ie  będzje.

—  Wybory do Rady Funduszu  Pomocy Le 
.z n ic z e i Pracow ników  Miejskich. Prezydent mia 
s ta  d r  Maleszcw.ski zarządził w ybory do Rady 
Funduszu Pomocy Leczniczej Pracow ników  
■Miejskich m. W ilna. W ybranych  zostanie 7 
członków  i tyluż zastępców. W ybory odbędą 
3»ę 17 s.yczn i rb-

W«pomniaii< wybory pozostają w związku 
z  wycofaniem się pracow ników  m iejskich z 
łibezpieezalni społecznej i zorganizow aniem  po 
moi y lekarsk ie j we w łasnym  zakresie

— Inspekcja  budowlana Zarzadu m iasta prze 
(prowadza obecnie kontro lę robót budow lanych 
n a  terenie m iasta. W lększość robót ze względu 
Ua n iesp rzy ja jące  w arunki atn.o«4eryrzne prow a 
dzona jest w ew nątrz budowli.

W w yniku inspekeyj sporządzono w ciągu 
m iesiąca k ilkai.aśc:e protokułów  za rozpoczę 
■eie robót bez zezw olenia m agistratu

W innl pociągnięci zostaną do odpow iedział 
ałiCi ka rn e j w drodze adm inistracy jnej.

SPRAWA SZKOLNE
—  K U JU H łR  OtKIRlfeU .SZKOLNEGO Ma 

ria-n B ronisław  ęiodooki rozpoczął z dniem  30 
grudnia urlop Świąteczny. Zastępstwo powierzył 
naczelnikow i Lubijadkieimu

ZE ZWIĄZKÓW I STÓW
— iw h uu l  federiiie.it 1*700 W obec r f  

zygnacji prezesa Zarządu W ojewódzkiego Fe-
■ deracjś PZOO w W ilnie gen. w’ st. sp. Miko­
ła ja  tlsikow skiego t  zajm ow anej godnoś i z 
dniem  10 grudnia  r. b. Z arząd Główny Fede 
rac j. pism em  z dnia 21 p radn i. r. b. polecił 
pe łn icn .e  godności urzędującego prezesa w ice­
prezesow i por. rez. sędziemu Michałowi Kru- 
lon skiom- do czasu w ttro n  nowych wtadz 
Zarządu

V’ zw iązku z uowyżazym przypom ina się, 
że na dzień 10 stycznia 1937 r. na  godz. 12-tą 
w lokalu Eedoracji wyznaczone zostało posie­
dzenie plenarnego Zarządu W ojewódzkiego Fe 
donacji PZOO. z. udziałom delegatów Zarządów 
Dow ialowycli Federacji i Związków Sfedorowa 
nycli w c tiu  d .  kim ania nowycli w yborów pre- 
zydi-iu, Zarządu W ojewódzkiego. 1‘ o prezesa 
sędzia Michał Krukowski por. rez. sekretarz 
W itold .Nniutopelk Mirski ppłk.

k o m u n i k a t y .
W KAPLICY KOŚCIOŁY EWAGITLICKO 

REFOR.MOYYiANEGO Okręgu ;S\ iiodałnego W ar 
szawskiego (Królewska 5) odbędzie się we 
czwartek, .31 grudnia rb. o godzinie 19 nabo­
żeństwo Sylw-cstrawc. a w piątek 1 stycznia 
1937 r. o  godz. 11 — nabożeństw o Noworoczne

ROŻNE
— STAROSTA GRODZKI WILEŃSKI PR.ZE- 

SYŁA “WSZYSTKIM FIRMOM >i CECHOM, któro 
na jego ręce nadesłały artykuły żywnościowe 
dla biednych ma święta Bożego Narodź, ni i — 
serdeczne oodziękowaniia.

A rtykuły zostały rozdane- 1) Doju Nocleg i- 
wy Męstk’ przy u l, Potockiej., 2| Dom 'Noch-go- 
wv dla K«bi«t przy ul. Żydowskiej, 3) schroni 
sko dla dziewcząt 4) Ognisko Zw. Osadników 
(70-go dzieci). Ponadto -rozdane indyw idualnie 
52 iiujbi<diiiejv/.yan rodzinom.

ćiiuinu ży dt.w.sk,* nabywa nowy tereu na 
Cirientarw. Donosiliśmy, że cm entarz  żydowski 
w W ilnie jest już przepełniony i w związku z 
tym  zaszła konieczność urządzenia nowego 
cm entarza. Po długicli zabiegach spraw a ta  zo 
sta ła  ałatw icna. W dniu dzisiejszym  ma bvó 
podp-sany «kI kupna terenu pud zatozenie no 
xv< gręaanrii!:ii/:i żydowskiego. Gmina wyznnnio 
wa na by ła teren o pow ierzclm i 20 ha w m iej 
scowości O ęhówka koło gór Szeszkinie.

Teren pod nowy cm entarz  nabyto  za KI 000 
złotych

/ . a B A W Y
W ieczór Sylwestrowy najw eselej spędzisz 

na D ancingu Br. P. Studentów  Szkoły N-tuk Po 
litycznych w W ilnie, organizow anym  przy 
współudziale K. O ricnlia, Koła Nndbułtyki i Ko 
la Turkologow  w salonach pałacu po-Tyszkie 
wiczowskicgo (Arscnalska S,

Początek dn ia  31 g r u d n ia '1930 r. o godz. 
22-ej —  koniec w przyszłym  roku  W stęp 199 
gr.. akad . 149 gr. za zaproszcniaini, k tó re  otrży 
m ać m ożna w- sekretariacie  B ratn iej Pomocy 
(Arscnalska S) — do godz. 17 do 19.

Pierw szorzędny jazz, szereg a trakcji i nie 
spodzianck. stoliki bridge‘owe, oryginalna ka 
wa tu m  ka oraz trunki bałty ckif w Jmfecic — 
orien t ilmym i północnym  gv a ran tu ją  m iłe spot 
la n ie  Nowego Boku. A w iec do zobaczenia!

OBir.NTI

POMOC ZIMOWA DLA BEZROBOT­
NYCH TO M E  JAŁMUŻNA, TO OBO­

WIĄZEK I NAKAZ SUMIENIA.

Retcttr I Senat 
iuż obraduje

Dowiadujemy się, że Rektor Jakow ic 
ki pow rócił przed paru  dn iam i d o  \Vil 
na i odb\ I już szereg konferency j przed 
ostateczn:) decyzją wznowienia w y tk ła - 
dów na U .SR

vv sobotę 2 s tyc /n ia  nta nad  spraw ą 
wznowienia wykładów obradow ać Se­
nat uniwersytecki. Być może więc, że w 
sobotę już będzie ustalona data o tw ar­
cia 1 niwersytetu.

Nowy seazia Sądu 
Okręgowego w  Wilnie

Sędzia Sądu Okręgowego w Suw ałkach p. 
Al(fky,iiiili:i- .l;tnov,i ,z  przeniesiony został na ta 
s i i ż  stanow isko do W ilna.

T E A T R  i M U Z Y K Ai
TEATR MIEJSKI NA EO nU LANCE.

Dzisiaj w czw artek wieczorem (o godz. 
13:15) prem iera m elodyjna m uzyczna kom edia j 
„MiAlKA" według Lud wilka Y crneu illa , w prze 
khidzie i adeusza W ołowskiego, z m uzyką Kał 
In Erw ina.

.MYIKA" zostanie powiorzonia również dzi 
s*kj w Noc Sylwiist.-ową (o godz. 11.30 w nocy) 
po  cenach zw yczajnych.

~  piątek na poranku  dla dzieci (o go 
dziiiic 12 w p o ł ) po cenach najnuszycJi ba jka  
ula dzieci pióra Wandy Dobuczewskie.j „KO'l W 
BU 1 AGH z m uzyką M ieczysława K ochanow ­
skiego, z ew olucjam i i tańcam i układu p ro f N 
Mu-raszowej

Popołudniu (o godz. 4.15 popoł.) po Cl 114 1 eh 
propngoinne .yeh — ukaże sic po raz  ostatn i ko 
m edia „TKMiPO 120".

W ieczorem „BYŁ SOBIE W JĘZIEN".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
Dzisiejsza Rewia Sylw estrow a. Dziś odbę 

dą się dwa w idowiska: o godz. 8.15 i 11.30 w. 
zav ierająci ak tualny  p rogram  tiadycv jnej Re 
v ii Sylwestrowej p t „FRONTEM D o’ SMALO 
NYf.Ii I)UB“. W. bogatym programie, sk ładają 
cym się z 20 barw nych i wesołych num erów  
reprezentow ane będą piosenki, skecze, in scei|’ 
zacje oraz palety. Będzu to  najw eselsze wido 
wis ko w bieżącym sezonu utrzym ane n a  wy 
sokim poziom ie artystycznym . Udział biorą 
w siystkk  .ot-społy. Reżyseria: K. M yrwicz — 
W ichrow skiego j M. Tatrzańskiego Kierownic! 
wu m uzyc/ue M Kochanowskiego i A. W iliń 
skiego. C horeografia J. Ciesielskeigo.

HU rac M W |n południu w kj i „ i.u liii" . ,lu 
tio  o  godz. 4 pp. 'ukaże się najp iękn ie jsza  op. 
Ybrahai.iu ,,1'RZYGODA W  GRa ND HOTELU'

—  YYidowlsko d la  dzieei w  „Lu I i i  i". Ju tro  
o godz. 12.15 w pot. odegraną zostanie sztuka 
W. S tanisław skiej „PORWANE DZIECKO". W  
obrazie i i tym , radosna gw iazdka w czasie kló 
rej Ś-tv M ikołaj rozda dzieciom upom inki. W, 
widow isku bierze udział studium  baletow e L. 
Mtiraszowi j. Ceny specjaln ie zniżone.

Zuchw ały w yczyn opryszków
Napad rabunkowy przy ul. Subocz

I* rcuauóka jednak sław iła napasłł‘»v,y ulicy Subocz 4 mieśet się zakiao łn- 
fiollgalorski Józefa Derezan luiego Wcizoraj 
kolo gudziny 7 v  iecznrem żona p. Derczańskie 
go akuszerka z  zawodn, I n n o  ndnla się do 
I k O  celem podjęcia 600 zł., które mąż jej 
miał iizlsiaj rano wpłacie de banku.

l‘o  psidjęciu pieniędzy p. Derczańska wm- 
‘aja .'uiabu.seui, Wysiadlu przy zbiega ulic 

W ielkiej i hetm ańskiej. W długiej bramii dom a 
Mr. ł, guzie mieści się zakład Intmdigatorski 
męża, w panującym 'ani mroku, rozpra-szanym 
ledwo lląeą sę lampką w llo w a , została, jak 
opowiada, z.nienacka iL„pndnięta pntez dwócb 
o  onników , którzy iLsiłpwall wyrwać jej z 
rąL torebkę, w której znajdowa.lv się 640 » i,  
książeczka w kładowa KKO u i  2006 zł. i inne

drobwłzgi 
nikom  opór.

Kobieta przez chw ilę walczyła z  napasmi- 
k im po czym jeden z  nich, jali tw ieidzi, u- 
deizyt ją twardym narzędziem po głowie, wsku 
lek (.tego Derezańska upadła. YYóweza# u a,past 
niey wyrwali z  jej rąk torebkę i wybiegłszy 
na nllce wsiedli do oczeLująccj lob dorożki 
którą szybko odjechali

VY introligatora! mąz 1 robotnicy peszkodo 
wauej Słyszeli krzyki, i cez nie zwrócili na to 
uwagi. Nikt zre.izłą, jak opov lada pobzkodowa 
na, nii wybiegi na jej krzyki. Oprzytomniał 
szy nieco v padła z  alarmem do zakładu.

i’żi zk Miowaiwi zameldowała o  napadzie po 
liejL, która wstz«-zęla w tej sprawie do  uodz- 
nlf. (c)

Na wileńskim bruku
ROZPACZLIWY CZYN PREZESA 

GŁUCHONIEMYCH 
Stanistaw Mueojc, właściciel ilomu Nr. 13 

przy ul. Trockiej zameldował pollrji, że jego 
były lokator VI ulf Lichtmueher, preze., żydów 
skiego towarzystwa głuchoniemych, po wyckomi 
tnwaniu z lokalu ua mocy wyroku sądowego, 
samu wolnie wtargnął do Uikaiu 1 nK o,puszcza 
% c  (r)

ZAJŚCIE W  PARKU ŻELIGOWSKIEGO. 
Niejaki l.eon Ćwikliński (Belwederska 13) 

dotkliwie pobił w parku Żellgon skiego Emilie 
lirybonowńczównę ‘Bei nardynski 4), która twier 
dzi, że Ćwikliński dokonał napaści bez. żadnego 
powodu. (e)

t-OBIł, 1 POCIĄŁ PŁASZCZ.
Na ulicy ż»r»-cinej, nronistaw Sawii-k: zara. 

przy ulicy Mickicw-icza dokonał napaści na tli 
porachunków osobUiych na Marię Tomaszew­
ską (Pniowa 7). Napastnik pobił ją dotkliwie I 
pociął żyletką płaszcz. (c)

ARESZTOWANIE Pu.SZCKIWA.N42. 
OnegdaJ wieczorem na dworcu kolejowym

w Wilnie, fiunkcjonariiHizr posterunku kolejo­
wego zatrzymali niejaką Jadwigę Wajsównę, 
przybyła do W ilna pociągiem warszawskim, a  
poszukiwaną przez władze policyjne w Białym  
stoku.

Zatrzymana poszlak owinie jest o  kradzież 
160 rnbli w zlocie oraz Innych wartościowych 
rzetwy u księdza w Białymstoku te)

ZAMACH SAMOBÓJCZY.
W tfliraj wieczorem przy utley Ustrobrasn 

sklej, znaleziono z oznal ami \ itrucl i esencją 
netową 23-letnlq Janinę W iniarek, służącą, za 
mieszkała przy ul. kw aszelnej 21.

Oesperatkę przewieziono w sianie eiężklm  
do szpitala św. Jak«rba Znajduje się ona w 7-m 
miesiącu ciąży, (c)

ZAGINIĘCIE II i.ETNIEGO CHŁOPi.A.

Stanlstawa SucUodoŁskt ,zam przy ul. Pil 
audsklegc zameldowała policji o  zaginięciu jej 
11 letniego syna Ludwika, który wysaedl przed 
dwoma Jakim i z domu i dotychczas nic powró 
d l. (e)

R A D I O
Czwartek, dnia 31 grudnit 1936 r.

0:30 Kolęda. 6.33 —  G im nastyka; 6:50 —
-nuyka; 7:15 — Dziennik poranny; 7:2ń __

I ograni dzienny 7:30 — Inform acji i giełda,
7;35 ~  Muzyka am erykańska  8:00— 11:5"  -
P rzerw a; 11:57 — Sygnał czasu; 12:00 — He., 
na:; 12:03 — Utwory M ozarta 12:40 —  Dzień 
m l. południow y; 12:50 — Odczyt \. jęz. litew 
skim ; 13:00 — Muzyka; 14:00- -15:00 — P rzcr 
w a; 15.00 — W iadom ości gosp.- 15:15 — Kon
cert reki.; 15:25 —  Życie kulturalne;- 15:30 — 
O dtinek powieściowy 15:40 Muzyka; 16:45 
-ChwilkŁ sjwłł; 15:50 ' Z oper kom icznych,

16:20 — „Nad album em  znaczków  pocztow ych" 
16:35 ;— Muzyka; 17:00 —  Co pow inhiśm y -wie 
dzieć ojiracownika*-h —, odczyt 17:15 — Muzy 
ka dw aifortepianowa i7:50 — R e |io rta i z io 
sty tu tu  b aaan ia  m ózgu; — dr. W ito ld  Sylu -- 
ziem iach -odczy t wygło.J St. Poczobutt; -— 
towe; 18:20 —  Scalanie g-untów n a  naszych 
nerw i CS; 18:05 — R ezerw ą; 18:10 — W-iad. spor 
18:35 —  Przem ówienie now oroczne wojew ody 
W ileńskiego —  L udw ika Bociańskiego; 18:45— 
Gounod -— P relud ium  do Fausta ; 18.50 — Po­
wału — opere tka; 20:30 —  T eatr w w abzce;— 
gadanka ak tualna  19:00 —  W ieszczka karr.a- 
pogadanka; 20:45 — Dziennik w ieczoruj 20 Ji5 
22:00—  W esoła Sylw estrow a Syrena: 22:30 — 
Pogadanka ak t.; 21:00 — Koncert Sylw estrow y; 
1). c. koncertu  Sylwestrowego; 23:30 — Syl­
w ester na K asprow ym  W ierchu 0:15 — do 
słuchaczów zagranicą; 0:20 —  Taneczne now oś 
ci: 1.00 — Zakończenie program u

PIĄTEK, dn ia  1 stycznia 1937 r.
8.00: Sygnał czarni i kolenda; 8.03: M uzyka; 

8 ,j 0 : D ziennik por.; 9 .00 : T ransm isja  nabozeń 
stw a; 10.00. K oncert symf. 11.57: Sygnał cza 
su.; 12.03: Koncert rozryw kow y; 13.00: Mono 
log now oroczny; 13.10' I)- c. koncertu : lł.00  
Z różnych stron św iata; 14.30 Audycje dla dzie 
ci; 15.00: Świętych Pańskich  K alendarz, gawę 
da; 15.15: Polska Kapela Ludow a Dz.erżanow- 
skiego; 16.20: Kozino u a z chorym i; 16.30 Pocz 
ta  św iąteczna —  słuch. M eissnera; 17.00: Jm z 
fortepianow y 17.15: Mała skrzyneczka; 17.30: 
KonceD ork- m andolinistów ; 18.00: Zacz;i„ m y 
Nowy Rok — audycja sportow a: lś . 5: Grieg - 
K wartet G- m ol wyk. K w unet W arszaw sk ; 
18.45: U lubione melodie z ubiegł, roku; 19.35' 
K oncert wolwtiD? 20.45 Dzieoinik wiecz.: 26.53. 
1’ogudanka; 21.00: W spom nienia z daw nych
lat —- wielkie po tpouT i; 22.00: Skorka banan* 
— hum oreska; 22.30: Muzyka taneczna; 22.55: 
O statnie w iadom ości, 23.00: Zakończenie p ro  
gram  u _

Wiaaooiości radiem -
KADIOSŁUUHĄUZE SPĘHZĄ SYLWE­

STRA NA KASPROWYM WIERCHU.
Tegoroczny Sylw ester na fali rad iow ej zapo 

wiada się o ięty lko huoznie i wesoło, uK- rówmież 
niezwykle a-trakcyjnie. Jtxlną z tv 9 i n .cpow sted 
n-icłi audycyj, która, zmstawi d tngo ,rw ał‘- wspom­
nienia w dom ach radiosłuchacz; będzie — Svl 
w e s tc  na K asprow ym  W ierchu, rozpo-zyna .ący 
się o C«d? 2.1..40 M ikrofony radiowe, które za­
wędrowały aż na szczyt laterański przyniosą 
ciekawy reportaż z. przejazdu kolejką linow ą na 
Kasprowy. Na .szczycie pow itają  gości gospoda 
rzo schroniska oraz kn-peln gó: liska, po czym 
rozpocznie się wesoła i orygu-alna zabaw a sy l­
w estrowa. N iedyskretne m ikrofony w swej prze 
chadzce ]K) sa li balow ej, zatrzym ując się p rz i 
stolik-acn zdradzą słiH-haezom l.iciedną wesołą 
a m oże i sentym entalną rozimowc Có*nLsl..e m e 
lodie i p iosenki przydadzą oryginalnej barw y 
te j ta trzańsk ie j nocy sylwestrow ej. f

„TEATR W  WALIZCE" 
felieton radiowy.

M ieszkańcy wielkich nnast. w k .ó rych  .ą 
stale teatry , znają rżycie aktorów  wędrowny cii 
na ogól tylko z lite ra tu ry  W ędiów ka prow incjo 
nalnych  aklorow  jki m iastach i m iasteczkach, 
pełna .przygód wesołych i sm utnych u wieczni-., 
nych w powieściach i nowelach, ow iana jest d la  
nas mg ‘-łką rom antyzm u. M ało k to  wie, że żes 
poły takie istnieją i dzisia j. Należy do uicai U - 
a tr  wołyńsko— podolski. Zes-poły trgo  fea tru  oh 
jożćlżają iprowincię, szs-rząc kialturę teatrairną w 
najodleglejszych zakątkach kr-esowych. Akćo.zi 
wołyńscy większą część ż.vcia spędzają w* wj 
gonie kolejow ym  tab w aU-oŁmsic, wożąc w wa 
Erkach cały sw ój dobytek teatralny . O ty m  
„teatrze w .y-alizce" opow ie rad io s łu d ia ,zon  
Zygmunt Vogei w lcKctonie, k tó ry  -nadany bę 
dzie Lwowa dnia 31 grudnia o godz. 207)0.

UTWORY NA DWA FORTEPIANY 
prze/ radio.

Czwartkow a audycja  o  godz., 17.15 zainteresują 
praw dopodobnie w szystkich m elom anów , przy 
niesie bow iem  m ało  znan- .sonatę organow i j  
S. Bachą w układizK; na dw a f c - ‘epiany, oraz Su 
itę E dur op. 70 —  I. F riedniaaa ®a' ten sair 
zespół m stran ir ntó w. W ykonaw cam i będ^ no a 
szechnie znani pianiści: Jemy Ł d e ld  i Ignacy 
Rosenba-nm.

BOŻE NARODZENIE 
300 MIL OD FORTU ALMA MA TER

Dnia 3 t brn, o  god 15.45 -zostanie przed m . 
krofoneni Rozgłośna NV ilenskn-j u , głoszeni- po  
żadanka krótkofalow a pod łym  frapu jącym  tj 
tułem. Będzie to  op is rozm owy pizepcow adzonej 
na falach kró tk ich  z sierżan totv policji kana­
dyjskiej, spędza :łcyTO śwyęto- Bożego N arodzę 
nia w śniegach m roźnej AlaskL t



10 „K URłEB“ z unia 31 grudnia iH3t, r.

Dziś premiera. Rywalka Jeannetty Macdonald,

jp ewaczka Grace Moore
i ulubieniec koDiet F R A I M E H O I  T O W E  
w zreal.zow anym  z o g ro m n y m  ro zm a che m  wsps- 
nałyrr, filmie pieśni i tańca ĵ

Reż.: Józefa Sternberga. SPECJALNE ATRAKCJE: Kolorowa i kreskówka oraz aktualia.' Początek seansów' o g. 4— 6 - - 8 — 10.15

K m  Ził,
/  | > x a m i  m c w i c z / /

rltfrt 
fl»«M Zt-lUPl',

W

Restauracja „M a zo w ie c ka "
Wi.no, ui. jagiellońska 2-a 1

zwyczajem lat ub. t r a d y c y j n e  s p o t k a n i e

J j N o w e g o  R o k u  1937 m KS5fe

D Z I Ś  

wielki pierwszy 
m onu m e nta lny 

film  polskiej 
produkcji

i* Pita t , k O głoszenie

i U l A l l U m *

U W Li>VBARBARA

I RADZIWIŁŁÓWNA
Reżyseria: JÓZEF LF.JTES Muzyka: I. MttKLflKIFWICZ

; , r „  <  i n » i ( .  i
S « f  O S A f f  S k

Tą drogą /w ra c a m  się z gorącym  a- 
pelem do  S /lachotnych i prawomyśUiych 
Osób; którzy byli obecni w Dyrekcji 
i . asów Państw owych w Wilnie w dniu 
3 grudnia  lt)3ó r. około godzi 15 i .dy­
szeli n a  kory tarzu  Biura Technicznego 
lub B iura Użytków Ubocznych m o ją  
drastyczną rozmow ę z urzędnik iem  t e j ­
że Dyrekcji p. Sumorokiem . Ponieważ 
chodzi o życie cz.łuwieka i honor u rzęd ­
nika i obywatela uprasza się o nisz 
włoczne zakom unikow anie  szczegółów 
k j  rozm ow y panu  Sędziemu O kręgo­
wemu NJedezcniu -II O kręgu  ni. Wilna, 
ew entuałnie  łaskawie zapodać m nie 
swoje imię. nazwisko i miejsce zam ie­
szkania według adresu: poczta Traby , 
pow. wolożyński

Wł. Wierzbicki.

IN D Y K I -
G Ę S I

tmste, tani** — poleca

Zwiedryński
Wileńska 36, te). 12-24

W roli króla Zygmunta Rugusta —  IW* E A E H A R E W  I C E  
Początek seansów  p u n k t u a l n i e :  4 — 6.10— 8.15— 10 20

S U K N I E
gustowne, sweterki, ga­
lanterie, bielizna, wszy­
stko na bale i karnawa! 

W. NOWICKI 
Wilno, Wielka 30

Z G U B IO N Y
w ekse1 z wystawienia 
Henrvka Andrzejewskie 
c o  na sum ę zł. 42 — 
płatny 3.11 1937 r. u n ie­

ważnia się

.FORTUNA1*
Fabryka cukrów I 
czeko-ady. Wilno, 
ul. Metropolitalna 5, 
tel. 19-19 Pieiwszo- 
rzedne wyioby. P ie­
rniczki m iodow e.oz- 

- doby choinkowe. 
Żąoajcie wszędzie.

Przyjmuję
u c z e n n i c e
z całodziennym  utrzy­
m aniem  Troskliwa o- 
pieka Na żądanie tran 

ruski i niem iecki. 
Warunki, ul. Królewska 
9 m 9 od 1 0 — 11 rano 
i od 5 — 6 p. p. W dni 
świąteczne oc 2—4 p.p

W "

imo IM A R S
(M ro b rim sk a  5

Dzis premiera! Płomienna meksykanka

D O L O R E S  D E L  R I O
i niezapom niany Piotr z .Katarzyny iA-eikiej*

Douglas Fairbanks Jr.
O s l r « i “ # : o n a

Mad program: Dodatki kolorowe i aktualia. Początek o 4-ej

I U X |
Ostatnie dni! F Im o nieDywałym powodzen.u! Każdy musi zobaczyć] " 
Monumentalny film polski. Wlelke epopea m lo śc i i obowiązku na tle życir

marynaiki 
wojennej p. t. Rapsodia B a łtyku

W roi. glown : Maria Bogda, A dam  Brodzisz, M. Cyouiski i in. . Nad program: BKTCJflLJft

DR. H E b.

Sala Honserw atarium  (Końska 1)
We wtorek 5 stycz. 
ied yn y koncert
światowej stawy 
śpiewaczki

A O Y  S A R I

ZYGMUNT
KUDREWIC2
Chor wenerycz.. syfilis 
skórne i mcczop'clowę 
Tatiikewa 15. tai. 19-51) 
Przyjm. od 8 — 1 i 3—¥

DOKTÓR

'a u r m a n
choroby weneryczne, 

skom e i moczopłclow* 
Szopena 3, tel. ?0 7< 

Przy m. od 12—2 i 4—t

DOKTOR

W olfson
Choroby skórne, wene 
ryczna I moczopłclow? 

Wileńska 7. te  10-57 
Przyjm. od 9—1 i 5—¥

Szczegóły w progiam acb. Bilety: Filharmonia, Wielka 6

OGNISKO I Dziś Największe arcydzieło polskiej sztuki kinematograficznej d, t.

S w lg t - '  z n y  program . Jego w ielka miłość artyści ekranu
polsk .ego  STEFAN JARACZ, LENA ŻELICHOWSKA. LALA GÓRSKA, TADFUSZ 01 SZA i inni. 
Nad program UROZMAICONE DODATKI. Pocz. o g. 4-ej, w  n ędz i świata o g. 2-«j.

NauczydelKi,
bony. wychowawczynie 
I wszelkiego rodzaju 
służbę domową zapo 
redniczs Wojewódzkie 

Biuro Funauazu Pracy 
w Wilnie, Poznańska 2, 
tel. 12-06, czynne od g. 

8 do 15-el

Nowoczesny 
Gabinet D ntyUyczny 
LEKARZ DENTYSTA

Aleksandra
Sokołowska

z Paryża, Godz. przyjęć 
’0  - 14 i 16 m  

ui. Mickiewicza 39 --5  
 Zgt y sztuczne

AKUSZERKA

Sm>ałjwska
oraz Gabinet Kosraetycz.
odm ładzanie cery, usu­
wanie zmarszczek, wą­
grów, piegów, broda- 
w es, łupieżu, usuwanie 
tłuszczu z bioder) brzu­
cha, kremy oomlodzają- 
ce, wanny elektr., elek- 
tryzacia Ceny przystęp­
ne. Porady bezpłatne.

Zamkowa 2 6 - 6

iK V S Z E m u
M a r  j a

Laknerowa
Przypnuje oó 9 r. do 7 w ,. 
ui. i. iasińskłage 5 — 1*
róg Ofiarnej (ob. Sądu>

P r z e p i s y w a n i e
na maszynach i powie­
lanie. Prowadzenie księ 
gowości wykonywa so ­
lidnie i tanio Biuro 
Absolwentek Państwo­
wej Śred. Szkoły Han­
dlowej, u! Żeligowskie­

go 1, tel. 5-25

Poszukuję
posady rronę złożyć 
kaucję zt. 500 Oferty 
do admin. rcm-jera W. 

pod „Zł. 500“

Wał drogowy
jeder.asiofonjw y paro- 

wu Jo sprzedania 
„Juljusz Weiss* Lwów 

PotocKiego 50

AKUSZERKA

rf. Brzezina
masaż leczniczy 

I elekti yzacje 
ul, I rudzka ni 27

(Zwierzyniec)

Dowód osot'
wydany na imię Panek 
Władysław? nr„ 25 z d n .  
3 IV 1930 r. p ,/e z  Za­
rząd Gminy Postawy, 
zniszczony przezemnie 

unieweżgia się

c
/ i

jr
f

!M
O
Nad

Dziś Potężny emocjonujący konflikt erotyczny w najromantyczniejszym mieście świata
Największe dzieło genialnego 

M i l /  D V H E ' a .
W rolach czołowych po raz pierwszy rażem w porywającym romansie mJosnym słowik ekranu

U f .1  J  r c i  uuiwjui iu jq u .) r tu u iu r ti i i l y  w i i cjj f

SAN FRANCISCO
„Saannette Mscdonald cal.świata Gablełannette l Tl  Ci 1 .1 1  U 11 C II  U  —  Clark

program Atrakcja kolorowa i aktualia. Uprasza się o przybicie na pocz. 15.30— 18— 2015— 22.30

Najweselej 
spotyka całe 
Wilno szczę­
śliwy l w eso­
ły Nowy Rok 153? nieśli;!! łjliiilfr tylko M f l d f O Ć f  I  na premierze dziś we czwartek 31.XII ("lwa przedstaw. Sylwestro­

wa teatrze I ł U l f U J l i I  we o qodz 9 ej '• 11.30) Tylko w naszym piogramlr występy 
gwiazd rew iow yth; I. Rożyńskej, Ro: reńskiej, Do*"ani, Marskiego, Bofuńsklego, Stpakow skieao  
ty lk o  w wieczór Sylwestrowy wystąpi genialny żongler Fr. Froni oraz fenom enalna atrakcja’ balet 
Jaszy Kamiosklego. Wiele nowości, p-zebojowe b mby śm iechu Szczeqółv w afiszach Przed 
sprzedaż na miejsca numerowane na obydwa seanse DO c e n . specjalnych w kasie Nowości

m tw a

IAKCJA 1 ADMINISTRACJA; W ilnu, Bisk ttena ttrtk iego  i. Telefony: Redakcji 70, A dm im str 'jy. R edaktor itaczeiny przyjm uje o2 g 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuj* od g. 1—3 t>p 
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